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W radosnym i świątecznym nastroju
obchodziliśmy i-Maja

BARWNY POCHÓD W POZNANIU |

W radosnym nastroju ludzie pracy z całej Wielkopolski, 
obchodzili Święto 1 Maja. W Poznaniu i innych miastach 
województwa poznańskiego, o dbyły się wczoraj tradycyjne 
świąteczne pochody z udziałem szerokich rzesz społeczeń­
stwa, które gorąco manifestowało wolę walki o pokój i 
socializm, prezentując jednocześnie swój dorobek produkcyj­
ny I społeczny, dumę z osiągnięć 30-lecia PRL. W pierwszo­
majowym pochodzie w Poznaniu wzięło udział ponad 130 ty­
sięcy osób.

Punktualnie o godzinie 9.45 
ryk syren fabrycznych dał 
hasło rozpoczęcia pochodu 
1-majowego w stolicy Wielko 
polski. Kolumna pochodu pro 
wędzona przez reprezentacyj­
na orkiestrę Wojsk Lotniczych 
zatrzymała się przed trybuną,

techników i inżynierów oraz 
stałemu doskonaleniu organi­
zacji produkcji w I kwartale 
br., poważnie przekroczyli 
swoje plany w zakresie sprze­
daży (105 proc.) i w eksporcie 
(120 proc.). Dla uczczenia 30- 
lecia PRL załoga IICP podję­

ła zobowiązania produkcyjne 
wartości 200 min złotych, a na 
rzecz zakładu, dzielnicy i mia 
sta przepracuje ponad 150 tys. 
roboczogodzin. Meldunek o 
podjętych zobowiązaniach zo­
stał złożony na ręce I sekre­
tarza KW PZPR, w Poznaniu 
Jerzego Zasady.

Przemarsz kolumn z po­
szczególnych dzielnic rozpoczy 
na Nowe Miasto, a na czele 
tuż za pocztami sztandarowy 
mi oraz grupą weteranów Po­
wstania Wielkopolskiego oraz 
walki o Polskę i wyzwolenie 
społeczne, maszeruje załoga

Dokończenie na str. 3

Na zdjęciu: czołówka pochodu pierwszomajowego w Poznaniu.

W WARSZAWIE I CAŁYM KRAJU

Pod biało-czerwonymi i czerwonymi sztandarami — sym-
bolaml internacjonalizmu i patriotyzmu manifestowa-
ła Polska w dniu 1 Maja. Piękny dorobek 30 lat ludowej 
ojczyzny' i program zbudowania „drugiej Polski” — to pod
stawowe treści tegorocznej

Ulica Marszałkowska — 
miejsce 1-Majowej manifesta­
cji mieszkańców stolicy. War­
szawa 1974 r. jest jednym z naj 
większych osiągnięć narodu, 
duma naszego 30-lecia: 300 od 
budowanych i zbudowanych 
fabryk, które dają stolicy dru­
gie w kraju miejsce w pro­
dukcji przemysłowej i eksoor- 
towej, milion izb w nowym 
domach, 800 odbudowanych za 
bytków, 13 wyższych uczelni, 
przodujące w kraju placówki 
kultury i nauki. Jeszcze wspa 
nialej wyglądać bedzie War­
szawa jutro, której kształt 
określiło Biuro Polityczne KC 
PZPR w zaakcentowanym 
ostatnio planie dynamiczne-
go rozwoju stolicy na 
1976—1980.

Trasa warszawskiej

lata

mani-

manifestacji 1-Majowej.

chają z uwagą mieszkańcy ca­
łego kraju.

Melodia „Międzynarodówki” 
zlewa się z salutem 24 salw 
artyleryjskich. Trasą pochodu 
ruszają wielotysięczne tłumy.

Tradycyjnym zwyczajem na

wej i osiedla mieszkaniowego 
w Siedlcach, nad najnowocześ 
niejszą instalacją w Zakładach 
Rafineryjnych w Płocku.

Podobnie jak w Jatach po­
przednich pochód mieszkań­
ców Warszawy rozpoczyna 
dzielnica rewolucyjnych trądy 
cji — Wola.

Na czele długiej kolumny — 
grupa przodowników pracy z 
bialoczerwonymi szarfami. 
Blok liter „PZPR” — symbo-

ustawioną w tym roku na uli 
cy Czerwonej Armii. W ciszy 
i skupieniu zebrani wysłucha­
li transmisji przemówienia I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka, a następnie 
członkowie Komitetu Obcho­
dów 1 Maja i zaproszeni goś­
cie zajęli miejsca na trybunie 
honorowej.

Widzimy tam kierownictwo
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Poznaniu z I sekre­
tarzem KW Jerzym Zasadą, 
przewodniczących wojewódz­
kich komitetów bratnich 
stronnictw — ZSL Walentego
Kołodziejczyka i SD — 
mierzą Nowakowskiego, 
wodniczącego WK FJN
Ciszka 
wodę 
sza 
denta

Szczerbala, 
poznańskiego

Kazi- 
prze- 

Fran- 
woje-

W Instytucie Pediatrii i Elektrociepłowni

1-Majowe spotkania
na stanowiskach pracy

Nie wszyscy mogli wziąć wczoraj udział w 
manifestacji. Załogi zakładów pracy Poznania, 
ważne dla społeczeństwa funkcje, spędziły ten

1-Majowej 
pełniących 
dzień na

swych posterunkach. Przed rozpoczęciem pochodu, niektóre 
z tych placówek odwiedzili przedstawiciele kierownictwa 
wojewódzkiej instancji partyjnej oraz władz miasta.

Grabskiego 
Poznania

Tadeu- 
prezy-

Stanisława
Cozasia. Na trybunie honoro­
wej zajęli również miejsca: 
g-neralicia LWP, przedsta­
wiciele WRZZ, weterani ru­
chu robotniczego, przedsta­
wiciele organizacji młodzieżo 
wych i społecznych oraz repre 
zentanci wszystkich środo­
wisk. Obecni sn także konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu,
N’koł?j 
motetu 
Cottbus 
riatu

Tałyzin. delegacja Ko
Okręgowego SED z
7. członkiem Sekreta-

KO SF.D Georgem

O godz. 8 — I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu Jerzy Zasada, se 
kretarz KW, przewodniczący 
RN Poznania Alfred Kowalski 
oraz prezydent miasta Pozna­
nia Stanisław Cozaś — przyby 
li do Instytutu Pediatrii Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
na spotkanie z personelem, 
pełniącej ostry dyżur placów­
ki.

Po serdecznym powitaniu, 
I sekretarz KW przekazał dy­
rektorowi prof. dr. Olechowi 
Szczepskiemu. najlepsze życzę 
nia z okazji Święta Pracy dla 
wszystkich pracowników In­
stytutu. Następnie goście od­
wiedzili kilka oddziałów szpi­
tala, w bezpośrednich rozmo-

ni, gdzie w rozmowach z ro­
botnikami interesowali się pro 
blemami pracy tego ważnego 
dla gospodarki regionu zakła­
du. Robotnicy: Władysław Bo 
rowski, Jerzy Waściński oraz 
Romuald Pawlaczyk — infor­
mowali przybyłych o przebie­
gu pracy w. poszczególnych 
wydziałach, zapewniając jed­
nocześnie o pełnej realizacji 
zadań wytyczonych przez par­
tie. (res)

festacji — przystrojona tysią­
cem robotniczych i państwo­
wych flag. Trybunę honorową 
ustawiono przy Placu Defilad, 
na tle widniejącego z dala go­
dła państwowego. Naprzeciw 
trybuny — portret Włodzimie­
rza Lenina, a obok napisy: Po 
kój, praca, socjalizm.

Za pocztami sztandarowymi, 
ramię w ramię z przedstawi­
cielami wszystkich środowisk 
społecznych i zawodowych sto 
licy, czekają na rozpoczęcie 
manifestacji przywódcy naro­
du i partii. Wśród nich I sekre 
tarz KC PZPR — Edward Gie 
rek. Manifestacja 1-Majowa w 
stolicy to nie tylko tradycvjn'’ 
święto ludzi pracy, to również 
wspólne — narodu i partii — 
sumowanie dorobku, orzvnom
nienie zadań zobowiązań.
Mówi o tym zwięźle jedno z 
haseł: „Rzetelną pracą pomna 
żamy dorobek 30-lecia PRL”. 
• Godzina 10.00. Rozlegają się 
dźwięki „Warszawianki”, ru­
szają pierwsze szeregi manifes 
tujących. Pochód zatrzymuje 
się przed trybuną. Miejsca na 
niej zajmują: Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński. Piotr Jaro 
szewicz, członkowie Biura Po 
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, gosoodarze Warszawy z 
Józefem Kępa i Mazowsza z 
Kazimierzem Rokoszewskim.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego Edward Gierek wygła 
sza przemówienie 1-majowe. 
Za pośrednictwem radia i te­
lewizji przemówienia tego słu

Trybuna honorowa podczas man ifestacji pierwszomajowej w War' 
szawle.

czele mąnifestującyęh wetera­
ni ruchu robotniczego, bojow 
nicy o wyzwolenie społeczne i 
narodowe. Za nimi defilują re

CAF — fot. — Dąbrowieckl

lizuje fakt stałego przewodni­
ctwa partii w budowie teraź­
niejszości i przyszłości kraju. 
W kolumnie wolskiej — robót

nrezehtanci najmłodszego po- nicy pięciu kluczowych fabryk,
kolenia — przejmą oni z cza­
sem sztafetę pokoleń; jako bu 
downiczowie kraju i stolicy.

Olbrzymi napis: „Mazowsze, 
Kurpie, Podlasie” poprzedza 
kolumnę województwa war­
szawskiego. W ciągu tego pię 
ciolecia niemal podwoi ono 
produkcję, dostarczając w 
1975 r. wyroby przemysłowe 
wartości 100 mld zł. Młodzież 
woj. warszawskiego przypomi 
na na majowym świecie włas­
ne osiągnięcia: patronat nad 
budowa dzielnicy przemysło-

noszacYch imiona bniowników 
o socjalizm: Waryńskiego. Ró­
ży Luksemburg. Kasprzaka, 
Nowotki. Świerczewskiego. Da 
lej — liczne przedsiębiorstwa 
budowlane Woli, kontrnuują* 
ce chlubne tradycje „warszaw 
śkiego temna”. Drugim stru­
mieniem ulicy Marszałkow­
skiej ida kolejarze warszaw­
skiego węzła.

Transparenty „Niech żyje 
klasa robotnicza Warszawy,

Dokończenie na str 2

Pod hasłami solidarności
i internacjonalizmu

MOSKWA lowskich — herby ZSRR i 15

Wnurtem, a także przedsta­
wicie grupy radzieckich spe 
cjalistów, pracujących przy 
b”dowie Fabryki Domów w 
Suchvm Lesie Władimir Wasil 
jew i W:ktor Masirta.

Trzy olbrzymie litery, skła­
dając'1 się na napis HCP, dają 
początek przemarszu kolum­
ny ponularnYch w Poznaniu 
„Ccgielszczaków”, którzy tra­
dycyjnym zwyczajem otwiera 
ją pochód 1-majowy w Po­
znaniu. Ida poczty sztandaro­
we. a -a nimi grupa przodow­
ników nracy, racjonalizatorów, 
dzięki którym hasło widnieją­
ce na transparencie niesionym 
w kolumnie HCP: „Polska ju 
tra zaczyna się dziś”, stało się 
realne. To właśnie „cegielsz- 
czacy” dzięki zobowiązaniom 
podjętym przez robotników,

wach żvczac sukcesów w ży-
ciu osobistym i pracy zawodo 
wej pracownikom tej znanej
nie tylko w Poznaniu, 
całym kraju placówki,

ale i 
która

dzieciom nrzywraca uśmiech i 
radość życia.

Przedstawiciele kierownic­
twa partyjnego i administra­
cyjnego snotkali się także z 
załogą pracującego w ruchu 
ciekłym Zakład’’ Energetycz-
nego Elektrociepłownia
EC-1. Po oowitaniu Jerzy Za 
sada złożył dyrektorowi zakła 
du, Tadeuszowi Lisewskiemu 
najlepsze życzenia z okazji 
święta klasy robotniczej' dla 
całej załogi.

Następnie goście zapoznali 
się z pracą nastawni elektrycz 
nej, maszynowni oraz kotłow-

Na zdjęciu: podczas spotkania w Instytucie Pediatrii. \
- Fot. (2) — K. Przychodzie!

Tegor oczne obchody l-Ma ja 
w Związku Radzieckim prze­
biegały pod hasłami niezłom­
nej zwartości społeczeństwa 
wokół partii i jej leninowskie 
go Komitetu Centralnego, pod 
hasłami sukcesów w realizacji 
wytyczonego na XXIV Zjeź- 
dzie KPZR historycznego pro­
gramu pokoju i imponujących 
zadań- w budownictwie komu­
nistycznym.

Centralna manifestacja 1- 
Maiowa w Kraju Rad odbyła 
się na Placu Czerwonym w 
w Moskwie. Już po raz 57 w 
dziejach stolicy naństwa zwy­
cięskiej rewolucji socjalistycz­
nej zgromadzili się w tym hi­
storycznym miejscu przedsta­
wiciele ludu pracującego.

Na gmachu naprzeciwko 
Mauzoleum Lenina portrety 
Karola Marksa.- Fryderyka 
Engelsa i Włodzimierza Iljicza. 
Obok słynnó wezwanie z Ma­
nifestu Komunistycznego: „Pro 
letariusze wszvs+kich krajów, 
łączcie się”. Na muzeum histo 
rycznym olbrzymie panneau, 
symbolizujące twórcze wysiłki 
narodu radzieckiego, wcielają­
cego w życie idee marksizmu 
— lehinizmu. Na murach krem

republik 
placem 
flagi.

Wśród

związkowych, nad 
niezliczone czerwone

uczestników uroczy­
stości znajdowali sie wysłanni 
cy wszystkich obwodów ZSRR 
— zwycięzcy w socjalistycz­
nym współzawodnictwie pra­
cy oraz delegacie zagraniczne
z ponad stu państw, w 
Polski.

Mieszkańcy Moskwy 
jej goście z różnych

ły m z

oraz 
stron

ZSRR i ze wszystkich konty­
nentów gorąco witali wchodzą 
cych na honorową trybunę 
Leonida Breżniewa. Nikołaja 
Podgórnego, Aloksieja Kosygi­
na i innych radzieckich przy­
wódców.

Duma z osiągnięć, zdecydowa 
ne pragnienie kontynuowania 

i rozwijania chlubnych tradycji 
w budownictwie komunistycz­
nym oraz w zespalaniu szere­
gów międzynarodoweg(0brole- 
tariatu — oto główne akcen­
ty tegorocznych pochodów 
pierwszomajowych w Moskwie, 
Leningradzie, w stolicach re­
publik związkowych, w całym 
Kraju Rad.

Dokończenie na str. 3



Urzeczywistniły się historyczne cele 
walki klasy robotniczej

Przemówienie Edwarda Gierka w Warszawie

TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 
MIESZKAŃCY STOLICY! 
RODACY!

Witam was w imieniu Korni 
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i gorąco pozdrawiam.

Dzisiejsza manifestacja pier 
wszomajowa odbywa się w 
roku trzydziestolecia Polski 
Ludowej. Przychodzimy na 
nią z poczuciem głębokiej sa­
tysfakcji z wielkiego dorobku, 
jaki wspólnie wypracowaliś­
my. W dorobku tym, w obec­
nym kształcie naszego kraju 
urzeczywistniły się historycz­
ne cele walki klasy robotni­
czej, które symbolizuje świę­
to majowe, spełniają się marze 
nia wielu pokoleń Polaków o 
Polsce silnej, światłej i spra­
wiedliwej. Polska Ludowa 
jest prawdziwą ojczyzną ludzi 
pracy. Jest to nasz wspólny 
dom, jesteśmy jego pełnopraw 
nymi gosoodarzami. Skutecz­
nie rozwiązujemy problemy, 
które przez wieki ciążyły na 
losach polskiego narodu. Po 
raz pierwszy w historii posia­
damy sprawiedliwe i pow­
szechnie uznane granice, zaj­
mujemy poczesne miejsce w 
świecie pod względem gospo­
darczym, kulturalnym i poli­
tycznym. Mamy wszelkie wa­
runki po temu, aby rozwijać 
się coraz szybciej. Nasze spo­
łeczeństwo jest prężne, coraz 
lepiej wykształcone, ożywione 
patriotyczną wolą twórczego 
działania. Mamy coraz bar­
dziej nowoczesny przemysł, 
coraz wydajniejsze rolnictwo, 
znaczne zasoby surowcowe. 
Rozwijamy naukę i kulturę. 
Mamy program działania u- 
chwalony na VI Zjeździe 
PZPR, program jednoczący 
wszystkich ludzi pracy. Do­
tychczasowa realizacja tego 
programu już przyniosła po­
ważną poprawę warunków źy 
cia społeczeństwa, umocniła 
nasz kraj, wzbogaciła o nowe 
wartości materialne i ducho­
we nasz naród. Będziemy kon 
sekwentnie i wytrwale zmie­
rzać obrana droga, aktywnie 
pokonvwać trudności, otwierać 
nowe, rozległe perspektywy.

TOWARZVSZF 
I OBYWATELE!

W dniu pierwszego maja, w 
jubileuszowym roku Polski 
Ludowej, kierujemy wyrazy 
szczególnego szacunku i uzna­
nia do weteranów walki i 
pracy, z których trudu i po­
świecenia zrodziła się nasza 
socjalistyczna ojczyzna. Wasz 
czyn zapisał sic złotymi zgłos­
kami w dziejach narodu.

Gorąco pozdrawiamy polską 
klasę robotniczą, awangardę 
nasm^o narodu, przoduiaca si 
łę budownictwa socjalistycz­
nego! Pozdrawiamy górników 
i hutników, metalowców i 
chemików, włókniarzy, budów 
lanych, kolejarzy i transpor­
towców, stoczniowców, por­
towców i marynarzy, oracow 
ników przemysłu spożywcze­
go i usług, pozdrawiamy wszy 
stkich polskich robotników, 
którzy z najwyższa ofiarnoś­
cią nracują dla socjalistycznej 
Polski.

Serdeczne słowa kierujemy 
'do mlnjków i pracowników 
służb rolnych, robotników nań 
stwowuch eosnodarstw rol­
nych i członków soółdzmlni 
produkcyjnych. Umaonislmy 
sojusz robntniczo-chłnnski, 
podstawa władzy ludowej!

Pozdrawiamv serdecynip in- 
polska, naukowców 

i twórców kultury, nauczycie­
li i wychowawców młodzieży, 
Inżynierów, ekonomistów, 
prawników, lekarzy, pracow­
ników administracji państwo­
wej. Zacieśniajmy wież inteli

Zachmurzenie umiarkowane, o-
kresami-duże, miejscami, głównie 
na południu onady przelotne i bu­
rze. Temp. maks, od 18 st. do 23 
st. Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

Dzhlelsn serwH •nformocv|nv 
cprocowal Bogdan Zdanowski 
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gencji z klasą robotniczą i 
chłopami w budowie socjalis­
tycznej Polski.

Slemy słowa szacunku i ser 
decznych uczuć polskim kobie 
tom. Wysoko cenimy wasz u- 
dział w rozwoju kraju, wkład 
w wychowanie młodego poko 
lenia, troskę o dom rodzinny 
i atmosferę życia codziennego.

Zwracamy się z największą 
serdecznością do polskiej mło 
dzieży. Jesteście nadzieją na­
szego narodu. Od waszej nauki 
i pracy, od waszej postawy, od 
waszego patriotyzmu i ideowo 
ści zależy przyszłość Polski. 
Nie szczędźcie sił dla dobra oj 
czyzny!

Wyrazy najwyższego uzna­
nia przekazujemy żołnierzom 
Wojska Polskiego, którzy 
strzegą ofiarnie pokoju i oj­
czystych granic. Pozdrawiamy 
żołnierzy polskich, pełniących 
pokojowa misje na Bliskim 
Wschodzie, w Indochinach i 
Korei.

Pozdrawiamy funkcjonariu­
szy. Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa, wszy­
stkich, którzy stoją na straży 
ładu, porządku i spokojnego 
życia obywateli.

Zwracamy sie do mieszkań­
ców naszej pięknej stolicy. 
Podjęliśmy niedawno decyzję 
o dalszym rozwoju Warsza­
wy, jej dzielnic mieszkanio­
wych, urządzeń komunalnych, 
nowoczesnego przemysłu, na­
uki i kultury. Życzymy wam 
pomyślnej realizacji tego am­
bitnego programu.

Pozdrawiamy serdecznie i 
gorąco wszystkich ludzi pra­
cy polskich miast i wsi.

TOWARZYSZE!
Miliony naszych braci kla­

sowych we wszystkich kra­
jach manifestują dziś pod 
czerwonymi sztandarami wolę 
walki o nowy, lepszy i spra­
wiedliwy świat. Zespoleni ideą 
proletariackiego internacjona­
lizmu jesteśmy razem z nimi. 
Nasza ojczyzna stanowi nieza­
wodne ogniwo wspólnoty soc- 
jalistvcznpj, głównej siły pos­
tępu i pokoju w świecie. żród 
ła nadziei całej ludzkości!

Opowiadamy się zdecydowa­
nie i niezmiennie za pokojo­
wym współistnieniem państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych, za rozbrojeniem, za 
rozwojem wszechstronnej 
współpracy międzynarodowej. 
Opov/iadamy się za sprawie­
dliwym pokojem opartym na 
poszanowaniu suwerennych 
praw narodów do decydowania 
o swoim losie i korzystania 
z owoców swojej pracy. Jest 
to niewzruszone stanowisko 
całej socjalistycznej wspólno­
ty. Zostało ono dobitnie po­
twierdzone w dokumentach, 
podpisanych podczas narady 
Doradczego Komitetu Politycź 
nego Państw-Stron Układu 
Warszawskiego, która odbyła 
się niedawno w stolicy nasze­
go kraju.

Konstruktywna, nacecho­
wana inicjatywą i rozmachem, 
pokojowa polityka międzyna­
rodowa wspólnoty socjalisty­
cznej przynosi pomyślne wy­
niki. Utorowała ona drogę 
międzynarodowemu odpręże­
niu w Europie i w wielu in­
nych regionach świata.

Politykę tę będziemy aktyw­
nie kontynuować, zmierzając 
konsekwentnie do przekształ­
cenia odprężenia w stan nie­
odwracalny oraz do oparcia ca 
łokształtu stosunków między­
narodowych na zasadach po­
kojowego współistnienia. Ocze 
kujemy, że już latem tego ro­
ku spotkanie na szczycie u- 
wieńczy pomyślnymi wynika­
mi prace Europejskiej Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
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pracy. Będziemy działać kon­
sekwentnie na rzecz postępu w 
rokowaniach rozbrojeniowych, 
na rzecz sprawiedliwego ure­
gulowania konfliktu na Blis­
kim Wschodzie i umocnienia 
pokoju w Azji Południowo- 
Wschodniej.

Wiemy, że na drodze do 
trwałego i sprawiedliwego po 
koju pokonać rnusimy nieje­
dną jeszcze przeszkodę piętrzo 
ną przez koła zimnowojenne i 
agresywne siły imperializmu. 
Jesteśmy jednak przeświadczę 
ni, że zasady pokojowego 
współistnienia i współpracy 
utrwala się w stosunkach mię 
dzynarodowych. Do tego wiel­
kiego dzieła Polska wniosła i 
będzie wnosić wkład godny na 
szego narodu.

W dniu Międzynarodowego 
Święta Pracy ślemy najgorę­
tsze uczucia braterstwa i soli 
darności naszym najbliższym 
przyjaciołom klasie robotni 
czej i narodowi Związku Ra 
dzieckieeo, ostoi socjalizmu i 
pokoju. Życzymy wam, drodzy 
radzieccy towarzysze, nowych 
wielkich sukcesów na leninow 
skiej drodze budowy komuniz 
mu.

Serdecznie pozdrawiamy i 
przekazujemy najlepsze życzę 
nia narodom całej socjalisty­
cznej wspólnoty. Jedność i 
współpraca są źródłem naszej 
siły, niezastąpionym czynni­
kiem rozwoju. Będziemy je 
konsekwentnie umacniać i 
wzbogacać.

Pozdrawiamy narody wszys 
tkich krajów socjalistycznych! 
Wyrazy solidarności 1 popar­
cia przesyłamy bohaterskiemu 
narodowi wietnamskiemu, ży­
cząc mu utrwalenia rezulta­
tów zwycięstwa oraz sukce­
sów w pokojowej pracy.

Pozdrawiamy gorąco i wyra 
źamy głębokie współczucie 
dzielnemu narodowi Chile. 
Wierzymy, że sprawiedliwość 
i demokracja powrócą na chi­
lijską ziemię.

Życzymy sukcesów i zwy­
cięstwa wszystkim narodom 
prowadzącym walkę wyzwoleń 
cza przeciwko imperializmo­
wi i kolonializmowi.

Wyrażamy naszą internacjo 
nalistyczną solidarność i przy 
jaźń dla komunistów i klasy 
robotniczej krajów kapitalisty 
cznych, walczących o prawa 
ludzi pracy, o postęp i pokój!

RODACY!

W roku obecnym, roku trzy 
dziestolecia naszej ojczyzny 
Polski Ludowej, podjęliśmy i 
urzeczywistniamy wielkie za­
dania w przemyśle i rolnic­
twie, w nauce i oświacie, w 
dziedzinie poprawy warunków 
życia i postępu socjalnego. Czy 
nimy wszystko, aby coraz bar 
dziej dynamicznie rozwijała się 
nasza gospodarka, aby coraz 
pełniej urzeczywistniała się so 
cjalistyczna zasada sprawiedli 
wości społecznej.

Cele, które wytyczył VI 
Zjazd i rozwinęła I Krajowa 
Konferencja Partyjna mają po 
parcie całego narodu. Niechaj 
poparcie to znajduje jeszcze 
pełniejszy Wyraz w codziennej 
postawie, w dobrym wykony­
waniu obowiązków, w powsze 
chnej aktywności wszystkich 
ludzi pracy, każdego obywate­
la. Praca i tylko praca była, 
jest i będzie podstawą wszys­
tkich naszych osiągnięć. Połą 
czeni wspólnotą myśli i dążeń, 
zjednoczeni w działaniu — bę 
dziemy pomnażać siły naszego 
kraju, budować pomyślność na 
szego narodu, umacniać so­
cjalizm.

Niech żyje i rozkwita nasza 
ojczyzna Polska Ludowa! 
Niech zwycięża pokój i socja­
lizm!

W Warszawie i całym kraju
Dokończenie ze str. 1 

kontynuatorka rewolucyjnych 
i patriotycznych tradycji pro­
letariatu”. poprzedzają pra­
cowników z dzielnicy Praga- 
Północ.

Tu pracuje największa za- 
łoga stolicy — FSO. Stare tra­
dycje warszawskie prezentuje 
w pochodzie „Czerwona Dru- 
cianka”. Poszczególne fabryki 
tej dzielnicy informują na 
olanszach o swoich najnow­
szych osiągnięciach.

Największa dzielnica War­
szawy — to Mokotów. Nowo­
czesne fabryki, nowoczesna 
nauka, nowe osiedla mieszka­
niowe — to dzisiejszy obraz 
Mokotowa. Wiele tutaj mło­
dzieży.

Idzie Śródmieście. Ta dziel­
nica najszybciej odbudowała 
zniszczone przez wojnę zabyt­
ki, jest też wizytówką nowo­
czesności miasta, wspaniałym 
symbolem dokonujących się w 
Warszawie przemian. Przywód 
ców kraju pozdrawiają robot­
nicy budowlani, ludzie kultu­
ry i nauki, pracownicy PAN, 
orasy, pisarze, artyści. Gorą­
co pozdrawiana idzie grupa 
uchodźców chilijskich, którzy 
osiedlili się w naszym kraju, 
szukając schronienia przed re 
presjami junty wojskowej. 
Wśród manifestujących — stu 
denci uniwersytetu i politech­
niki.

Pochód zamyka barwna i 
wesoła grupa młodzieży ze 
wszystkich dzielnic stolicy i 
wszystkich organizacji — przy 
szłość i nadzieja kraju.

LUBLIN

W tegorocznym pochodzie 
niemal na każdym kroku prze 
płatały się chlubne tradycje 
Polski z dzisiejszymi osiągnię 
ciami naszego kraju.

Na Ziemi Lubelskiej — ko­
lebce ludowej państwowości — 
w 250 miastach, miasteczkach 
i wsiach odbyły się wiece i po­
chody.

W mieście Manifestu Lipco­
wego — Chełmie Lubelskim 
pochód przeszedł szlakiem wy 
zwoleńczego marszu żołnierzy 
polskich w Ijpcu 1944 r. Trzy 
dzieści lat później oklaskami 
witano załogi dwóch wielkich 
zakładów Chełma, wzniesio­
nych w Ludowej Polsce — Ce 
mentowni i Fabryki Obuwia.

KRAKÓW

Na zabytkowym Rynku 
Głównym w Krakowie odbył 
się tradycyjny robotniczy 
wiec. Pracownicy Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatury 
im. Szadkowskiego, fabryki 
znanej przed wojną z licznych 
robotniczych strajków i mani 
festacji — skupili się pod sta­
rym sztandarem pieczołowicie 
przechowywanym od lat, kie­
dy towarzyszył im w ich wal­
ce o prawa ludzi pracy.

W Nowej Hucie — 180-ty- 
sięcznym mieście — hutnicy z 
Kombinatu im. Lenina przy­
szli na manifestację całymi ro 
dżinami, a przed wyruszeniem 
na wiec, złożyli kwiaty pod 
pomnikiem wodza Rewolucji 
Październikowej.

BYDGOSZCZ

W Bydgoszczy — mieście 
odznaczonym za bohaterską 
walkę z hitlerowskim okupan 
tern Krzyżem Grunwaldu — 
na czele pochodu szła załoga 
nowoczesnych Zakładów Odzie 
żowych „Modus”, która w 
orzeddzień majowego święta 
po raz drugi zwyciężyła w 
ogólnokrajowym współzawod­
nictwie — zdobywając sztan­
dar przechodni premiera i 
przewodniczącego CRZZ.

RZESZÓW

Na nowym centralnym pla­
cu Rzeszowa odsłonięto Pom­
nik Walk Rewolucyjnych, po­
święcony pamięci bojowników 
poległych za wyzwni^nm 
dowe i społeczne. Po tej uro- 
'zystości rozpoczął się 1-Majo 
vy pochód — wielka manifes 
tacja dumy mieszkańców te 

ongiś Polski „B” dającej pra­
cę zaledwie 40 tysiącom ludzi, 
a dziś półmilionowej rzeszy w 
dziesiątkach nowoczesnych fa­
bryk.

Dorobek socjalny załóg ro­
botniczych — był charaktery­
stycznym w tym roku elemen 
tern manifestacji 1-Majowych. 
Cvfra. makietą, napisem — sta 
rali się robotnicy ilustrować 
troskę partii i państwa o ich 
zdrowie i warunki pracy, o 
opiekę nad ich dziećmi, rodzi­
nami, był to jeden z istotnvch 
elementów uroczystości na Rze 
szowszczyźnie. W ub. r. odda­
no tu do użytku blisko 20.000 
izb mieszkalnych z budowni­
ctwa uspołecznionego i ponad 
21.000 izb w budownictwie in­
dywidualnym. W okresie 30- 
lecia wybudowano ponad 900 
szkół i internatów, 10 szpita­
li, ponad 200 ośrodków zdro­
wia. W każdym większym za­
kładzie jest stołówka pracow­
nicza.

ŚLĄSK I ZAGŁĘBIE

W stolicy przemysłowego 
Śląska i Zagłębia — manife­
stację otworzyła liczna grupa 
przodowników pracy, naileo- 
szych realizatorów uchwał VI 
Zjazdu partii i „Czynu 30-le- 
cia”.

W czołówce szły przodujące 
załogi: córnicy kopalni „Kato­
wice”, Huty „Ferrum”, która 
w tym roku obchodzi jubile­
usz 100-lecia. Hutnicy tego no 
woczesnego dziś zakładu do­
starczyli już w br. dodatkowo 
produkcję o wartości ponad 
20 min zł, wytwarzając m. in. 
urządzenia dla wielkich na­
szych inwestycji m. in. Huty 
„Katowice” i Portu Północne­
go.

WYBRZEŻE

Wiele akcentów — obra­
zujących dorobek uzy­
skany w zakresie poprawy wa 
runków socjalno-bytowych lu 
dzi pracy — było w szczeciń­
skiej manifestacji. W dziedzi­
nie tej uzyskano bowiem szcze 
golnie duży postęp. W bieżą­
cej 5-latce zbuduje się tu po­
nad 40 000 izb mieszkalnych, 
trwa budowa nowego ujęcia 
wody pitnej, nowych szkół i 
żłobków.

„Budujemy Polskę naszych 
marzeń” — to hasło towarzy­
szyło gdańskim portowcom i 
stoczniowcom, marynarzom, 
budowniczym Portu Północne
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Przedłużenie obrad sesji NZ
VI specjalna sesja Zgromadze­

nia Ogólnego NZ nie zdołała za­
kończyć we wtorek swoich prac 
na skutek ostrych różnic zdań mię 
dzy krajami zachodnimi i kraja­
mi rozwijającymi się co do osta­
tecznego brzmienia podstawo­
wych dokumentów sesji. Postano 
wiono przedłużyć sesję, bv dać 
specjalnemu komitetowi możliwość 
zakończenia opracowania doku­
mentów.

Kamnania wyborcza we Francji
Na dzień 1 Maja we Francji 

wstrzymano kampanię wyborczą 
przed niedzielnymi wyborami pre 
zydenta republiki. W czwartek 
rozpocznie się ostatnia dwudnio­
wa runda w kampanii wyborczej, 
której najważniejszym wydarze­
niem będzie druga konfrontacja 
przywódcy socjalistów F. Mitter- 
randa i aktualnego ministra finan 
sów V. G. d’Estainga na falach 
eteru. Kampania oficialnie koń­
czy się w piątek o północy.

Kissinqer w Egipcie
W Egipcie przebywa od wtorku 

amerykański sekretarz stanu H. 
Kissinger. Kontynuuje on swa pią 
tą turę rozmów na Bliskim Wscbo 
dzie. poświęconą głównie sprawie 
rozdzielenia wojsk syryjskich i 
izraelskich na wzgórzach Golan.

pi ww^^ch
Bzecznik wojskowy w Damasz- 
’ poinformował w środę, że od 
zesnwch godzin rannych trwa- 
walki na izraelsko-svrvf«kiei

•>i przerwania ognia. Artyleria 
ryjska ostrzelała koncentrujące 

go — największej inwestycji 
morskiej 30-lecia.

Gospodarka morska nigdy 
jeszcze nie przeżywała tak in­
tensywnego rozwoju, jak o- 
becnie. To samo podkreślali w 
pochodzie pracownicy najwięk 
sizego nad Bałtykiem Portu 
Szczecińskiego. W ub. r. prze­
ładowano tu rekordową ilość 
— prawie 20 min ton towa­
rów. W I kwartale br. wysła­
no w świat 5 min ton ładun­
ków Dolskich i zagranicznych. 
W PŻM, która dysponuje stat 
kami o łącznej nośności ok. 
1,5 min DWT, rozpoczną w br. 
służbę pierwsze zbiornikowce 
— olbrzymy o nośności 135 
tys. DWT. Szczecińscy mary­
narze nieśli w pochodzie wy­
mowne hasło „Europa konty­
nentem pokoju i współpracy”. 
Pracownicy koszalińskiej „Bar 
ki” udali się po manifestacji 
do pracy, gdzie czekało na 
nich do przetworzenia 60 ton. 
świeżych ryb.

ZIEMIA LUBUSKA

Mają się też czym pochwalić 
uczestniczący w majowym 
święcie rolnicy z Ziemi Lubu­
skiej, a zwłaszcza licznych w 
tym województwie kombina­
tów PGR-owskich. Wiele z 
nich, kierowanych przez mło­
dych fachowców — zalicza się 
do krajowej czołówki.

W manifestacji polskiej wsi 
barwnym i żywym elementem 
był folklor i prastary obyczaj. 
Całe rodziny szły w strojach 
ludowych, przygrywały wiej­
skie kanele i regionalne zespo­
ły muzyczne.

MŁODZIEŻ - 

LUDOWEJ OJCZYŹNIE

Niezwykle żywym momen­
tem 1-Majowych manifestacji 
w całym kraju był udział w 
nich młodzieży, która poprzez 
naukę' i pracę wnosi swój 
wkład w dzieło kształtowania 
przeszłości Polski. W wielu po 
chodach młodzi przeważali li­
czebnie. W Warszawie zaś — 
studenci, robotnicy, młodzi roi 
nicy, harcerze, nadawali ton 

pochodom: radością, barwą, 
optymizmem.

„Partia zawsze na nas może 
liczyć”, „Przyszłość PRL — na­
szą przyszłością” — przyrze­
czenia tej treści młodzież de­
monstrowała na wielu pocho­
dach i wiecach — m. in. w Ka 
towieach, Rzeszowie, Koszali­
nie, Zielonej Górze, Opolu.

się czołgi i pojazdy wojskowe w 
okolicach góry Hermon. Jeden 
czołg, jeden transporter opancerzo 
ny oraz skład amunicji armii iz­
raelskiej zostały zniszczone.

Z Etionii
Strajk pracowników służby te­

lekomunikacyjnej w Etiopii, który 
rozpoczął się we wtorek rano zo­
stał przerwany po dziesięcin go­
dzinach po interwencji armii 1 po 
licji. Wojskowi aresztowali drżą 
grupę strajkujących. Wielu tech­
ników i operatorów wojsko przy­
musowo sprowadziło z domu do 
miejsca pracy.

Zwolnienie wcirów
Według informacji napływają­

cych z Mozambiku, w środę 1 ma 
ja z wiezienia Macbaya, w pobli­
żu Łoprenco Marąues zwolniono 
ponad 500 więźniów politycznych- 
— bojowników o wyzwolenie naro 
dowe, członków i sympatyków 
frontu wyzwolenia Mozambiku 
Frelimc. Przed gmachem więzie­
nia powitały ich rodziny i licznie 
zebrani mieszkańcy stolicy.

Ochroni banków w Szwecji
Władze szwedzkie od dłuższego 

czasu bezskutecznie. staraja się 
zwalczyć plagę napadów na banki 
i urzędy pocztowe w tym krain. 
Ostatnio, wyczernawszy wszelkie 
inne środki, policja szwedzka pos­
tanowiła chwycić się ostatecznego 
snosobu. proponując ochronę każ­
dego lokalu bankowego przez 
strażnika uzbrojonego w pistolet 
gazowy.
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Pierwszomajowe obchody w Poznaniu i
W słonecznej aurze, w powodzi kwiatów, transparentów 

1 flag, pięknie prezentowała się wczoraj cała Wielkopolska. 
W barwnych, 1-Majowych manifestacjach uczestniczyły ty­
siące ludzi. Stały się one jeszcze jednym, potężnym wyrazem 
jedności partii i ludzi pracy, międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej.

O przebiegu uroczystości 1-Majowych w ważniejszych cen­
trach Wielkopolski i w Poznaniu — informują nasi korespon­
denci.

liczne zabawy oraz imprezy I 
sportowe i kulturalne.

W przededniu Święta Pracy 
oddano do użytku przebudowa 
ną ul. Dąbrówki oraz nowy lo 
kal gastronomiczny przy ul. 
Tumskiej, (sp)

W,

Kalisz
Gniezno

Ponad 40 tys. mieszkańców
Ziemi Gnieźnieńskiej 
uczestniczyło w Grodzie 

Lecha w J-Majowej manifesta 
cji.

Przy pięknej, słonecznej po­
godzie — tradycyjnym zwycza 
jem — odbyły się dwa wiece: 
na pl. Bohaterów Stalingradu

szeregu przedstawiciele władz 
partyjnych — z sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu Stani­
sławem Kuleszą — oraz admi­
nistracyjnych, weterani ruchu
robotniczego, 
pracy.

przodownicy

młodzieżowy na pi.
21 Stycznia. Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili: I se­
kretarz KP PZPR — Kazi­
mierz Jankowski oraz prze­
wodniczący Rady Powiatowej 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
— Bronisław Frankowski. Na­
stępnie wysłuchano transmito­
wanego przez radio przemówię 
nia I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka.

Po odśpiewaniu „Międzyna­
rodówki”, barwnie udekorowa 
ną ul. Chrobrego ruszy 1-Majo 
wy pochód. Na czele — poczty 
sztandarowe; w pierwszym

Za czołówką pochodu — 
grupa młodzieży z hasłem 
„Młodzież zawsze z partią", 
dalej — kolejarze, pracownicy 
Wagonowni oraz Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych, 
Kombinatu PGR Żydowo — 
przedsiębiorstw, które zajęły 
przodujące miejsca w krajo­
wym współzawodnictwie w 
swoich branżach. Następnie 
przemaszerowali pracownicy 
Gnieźnieńskich Zakładów Gar 
barskich „Spomaszu”, Zakła­
dów Mięsnych, Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego „Polanex” 
i najmłodszego gnieźnieńskie­
go zakładu pracy — Wielkopol 
skich Zakładów Obuwia.

W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych odbyły się

Załoga HCP otwierała pochód.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

Na 1-Majowe Święto pra­
stary gród nad Prosną 
przybrał uroczysty wy­

gląd. Główne place, ulice i 
budynki zakładów pracy ude­
korowano okolicznościowymi 
transparentami i flagami.

Kalisz, to miasto o znanych 
rewolucyjnych tradycjach. W 
wielobarwnym, wielotysięcz­
nym pochodzie przemaszerowa 
ła ulicami miasta jego klasa 
robotnicza, manifestując swoje 
poparcie dla programu rozbu­
dowy socjalistycznej Ojczyzny.

Rzeszę pracowników kali­
skich zakładów, młodzieży, 
oraz delegacje z terenu — 
witali z honorowej trybuny 
przedstawiciele władz partyj­
nych z I sekretarzem KP i KM 
PZPR w Kaliszu — Zbignie­
wem Chodyłą na czele i stron­
nictw politycznych oraz władz 
administracyjnych z wicewoje 
wodą poznańskim — Romual­
dem Zysnarskim. Na trybunie 
obecna była również 3-osobo- 
wa delegacja z Guben (NRD).

W pochodzie przeszło ulica­
mi miasta ponad 20 tysięcy 
ludzi.

Majowe Święto zakończyły 
trwające do późnych godzin 
wieczornych zabawy i festyny.

(g)

Poznań
Dokończenie ze str. 1

Konin

„Pometu”. Pracownicy „Pome 
tu” świętują 1 Maja z poczu­
ciem dobrze spełnionego obo­
wiązku. W wyniku zobowią­
zań podjętych w ub. roku wy 
konali dodatkową produkcję 
wartości ponad 33 min złotych, 
a czyny społeczne osiągnęły 
wartość 1.700 000 zł. Pometow 
cy również w tym roku pod­
jęli liczne zobowiązania dla

jak i następne, to wielobarw­
ny pochód szturmówek, trans­
parentów i kwiatów, wręcza­
nych często przedstawicielom 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych Wielkopolski, sto­
jącym na trybunie honorowej.

Orkiestra MPK otwiera na-
stępną kolumnę dzielnicy

W po wodzi flag, barwnych 
dekoracji i transparen­
tów powitał Konin u- 

czestników 1-Majowej mani­
festacji, w której brało udział 
kilkanaście tysięcy osób. Na 
trybunie honorowej miejsca 
zajęli m. in.: członek KC 
PZPR, dyrektor Zakładów E- 
nergetycznych Okręgu Zachód 
niego — Lechosław Gruszczyń 
ski, I sekretarz KP PZPR — 
Henryk Kaźmierczak, wetera­
ni ruchu robotniczego, komba

Dokończenie na str. 6

uczczenia 30-lecia 
in. zadeklarowali

PRL, m.
dodatkową

produkcję wartości ponad 17 
min złotych. Za „Pometem” 
idą reprezentanci załóg takich 
zakładów, jak „Pollena-Le- 
chia”, Fabryki Łożysk Tocz­
nych, Centry, Stomila, Zakła­
dów Samochodów Rolniczych, 
orodukujących popularne „Tar 
pany”, a także Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych, 
ponad którą widnieje hasło 
„Załoga PFMŻ zawsze wierna 
partii”. Cała kolumna Nowe­
go Miasta podobnie zresztą

Grunwald. Idą tutaj pracow­
nicy wielu zakładów i insty­
tucji, którzy podjęli się w 
tym roku wykonania dodatko 
wej produkcji na kwotę 300 
min zł oraz czynów społecz­
nych wartości około 30 min 
zł, dając tym samym wyraz 
przywiązania grunwaldzkiej 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy do programu par­
tii i budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju. Są tam przed 
stawiciele Mostostalu, Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Insta 
lacji Przemysłowych, Polfy, 
Elektromontażu, którzy walnie 
przyczynili się do przyspieszę

społeczne wartości prawie 60 
min zł. Wśród kolejarzy wie­
lu młodych ludzi, niosących 
czerwone szturmówki, barwne 
bukiety kwiatów. A dalej re­
prezentanci Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej, 
ZREMB-u. W kolumnie Wildy 
idą również profesorowie, pra 
cownicy dydaktyczno-admini- 
stracyjni i studenci Politech­
niki Poznańskiej i Akademii 
Wychowania Fizycznego. Pięk
nie prezentuje się 
studencka, zbierając 
brawa.

Studenci kończą

młodzież 
gromkie

kolumnę

nia tempa przy budowie 
Sportowo-Widowiskowej, 
telu „Polonez” i trasy 
Przed trybuną honorową

Hali 
ho- 

E-8. 
prze

Pod hasłami solidarności i internacjonalizmu
Dokończenie ze str. 1

Było to święto powszechnej 
radości, satysfakcji, pełne 
czerwieni, kwiatów, wiosenne­
go nastroju.

BUDAPESZT
Ponad ćwierć miliona ludzi 

uczestniczyło w 1-Majowej ma 
nifestacji w Budapeszcie. Wę­
gierska stolica powitała majo 
we święto tysiącami flag, trans 
parentpw i haseł, jakie ozdo­
bi łv ulice i place miasta.

Tradycyjnym już zwycza­
jem, pochód mieszkańców Bu 
danesztu przeszedł przez znaj 
dujący się w centrum miasta 
Plac Bohaterów. Tam też obok 
pomnika wodza rewolucji — 
Włodzimierza I. Lenina usta­
wiono trybunę honorową. Za­
jęli na niej miejsca przywód­
cy partii i rządu z Janosem 
Kadarem, Palem Losonczim i 
Jenoe Fockiem.

Manifestujący nieśli transpa 
renty i hasła głoszące przy­
jaźń miedzy narodami świata, 
chwałę KPZR i Związków Ra 
dzieckiemu, głównej sile po­
stępu i pokoju, wieczną przy­
jaźń narodu węgierskiego zna 
rodami ZSRR i pozostałymi na 
rodami krajów socjalizmu.

PRAGA

wiem intensywna rozbudowa 
Starej „Złotej Pragi”, przygo 
towującej się m. in. do uru­
chomienia pierwszego odcin­
ka metra.

Przy dźwiękach Międzyna­
rodówki rozpoczął się trady­
cyjny nochód. Na czele nie- 
siono flagi naro‘dowe i czer­
wone sztandary oraz- portrety 
klasyków marksizmu-leniniz- 
mu i K. Gottwalda, a także 
liczne transparenty z hasłami 
wyrażającymi zdecydowaną 
wole walki o ookój, przyjaźń 
i sojusz z ZSRR i bratnimi 
państwami socjalistycznymi.

SOFIA

wieloma wiecami w zakładach 
pracy, akademiami oraz im­
prezami kulturalnymi. Od wie 
lu lat w Jugosławii nie orga­
nizuje się manifestacji 1-Ma- 
jowych.

Ulice wszystkich miast i osie 
dli udekorowano odświętnie 
flagami i transparentami. Z 
okazji Święta Klasy Robotni­
czej .oddano do eksploatacji 
wiele zakładów produkcyjnych, 
bądź przystąpiono do ich bu­
dowy.

ce sceny. Okrzyki emocji, 
śmiech i niekiedy łzy przy 
spotkaniach przyjaciół, któ­
rych przez całe lata, a często 
przez dziesięciolecia, dzieliły 
mury więzień politycznych. 
Cele w dwóch największych 
więzieniach — Caxias i Peni- 
che — zapełnili teraz dawni 
ich strażnicy i około 600 by­
łych agentów znienawidzonej 
„Pide”, oczekujących na roz­
prawy sądowe. Izby tortur w 
podziemiach obu więzień zo­
stały opieczętowane jako do­
wód rzeczowy zbrodni obalo­
nych władz faszystowskich.

Manifestacja pierwszomajo 
wa na przestronnej, zs-łanpj

Tegoroczne Święto Pracy 
przebiegało w CSRS pod zna­
kiem przygotowań do obcho­
dów 30 rocznicy Słowackiego 
Powstania Narodowego i zbli­
żającej się 29 rocznicy wyzwo 
lenia kraju przez Armię Ra­
dziecką, a także w atmosfe­
rze pomyślnej realizacji pro­
gramu rozwoju kraju, nakre­
ślonego przez XIV Zjazd KPCz.

Po raz pierwszy miejscem 
wielkiej manifestacji 1-Majo- 
wej mieszkańców Pragi były 
Letenskie Błonia, a nie, jak 
nakazuje tradycja, reprezenta 
cvjna arteria miasta — Va- 
clavskie Namiesti. Trwa bo-

We wzniosłym a zarazem ra 
dosnym nastroju obchodził 
naród bułgarski święto 1 Maja. 
Tegoroczny maj jest dla milio 
nów Bułgarów świętem szcze­
gólnym. Odbywa się on w ju­
bileuszowym roku 30-lecia 
zwycięstwa rewolucji socjali­
stycznej i powstania Ludowej 
Republiki Bułgarii. Jest to za­
razem rok w którym obrado­
wała Krajowa Konferencja 
BPK, poświęcona wytyczeniu 
nowych zadań w celu przy­
spieszenia budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego.

O godzinie 10.00 rozpoczął 
się wielobarwny pochód ludno 
ści stolicy. Bułgarii, trwający 
prawie dwie godziny. Był to 
przegląd siłv i prężności socja 
listycznej Bułgarii. Była to ma 
nifestacja woli narodu urze­
czywistnienia decyzji BPK 
zmierzających do dalszego roz 
kwitu kraju i podnoszenia 
stopy żvciowej bułgarskiego 
społeczeństwa, demonstracja 
zdecydowanej woli kontynuo­
wania walki o trwały ookój, 
o bezpieczeństwo, współpracę 
międzynarodową.

BELGRAD
Święto pierwszomajowe w 

Jugosławii zostało uczczone

HANOI
Z okazji majowego Święta 

Pracy wsie i miasta DRW na­
brały odświętnego wyglądu. 
Wszędzie widnieją hasła, sła­
wiące solidarność robotników 
całego świata i wzywające do 
realizacji zadań, stojących na 
obecnym etapie przed naro­
dem wietnamskim. W przed­
dzień pierwszego maja w Ha- 
noi odbyła się centralna aka­
demia. w której wzięli udział 
prezydent DRW, Ton Duc 
Thang, pierwszy sekretarz KC 
PPW Le Duan, przewodniczą­
cy stałego komitetu Zgroma­
dzenia Narodowego Truong 
Chinh, premier Pham Van 
Dong, wicepremier i minister 
obrony narodowej Vo Nguyen 
Giap oraz inni przywódcy par 
tyjni i państwowi.

BERLIN ZACHODNI
Ponad 80 000 osób przema­

szerowało ulicami tradycyjnie 
robotniczych dzielnic Neukoe- 
11 n i Kreuzberg w wielkim 
pochodzie pierwszomajowym 
zachodnioberlińskiej Socjalisty 
cznej Partii Jedności Berlina 
Zachodniego (SEW).

LIZBONA
Portugalia, uwolniona dzię-

słońcem Alameda
Henriaues roznoczeła

Alfonso 
się po

godzinie 15. Jest to pierwsza 
od 48 lat manifestacja w kra 
ju. którego robotnicy obcho-
dzili to święto już w 1890 
ku, zaledwie w sześć lat 
jego ustanowieniu.

ki patriotycznemu ruchowi 
wojskowych od faszystow­
skiej dyktatury, przeżywa je-
den z najpiękniejszych dni
swej historii. Na ulicach Liz­
bony rozgrywają się wzruszają

ro­
po

PEKIN
Tradycyjnym zwyczajem w 

stolicy ChRL odbyły się w 6 
parkaeK barwne festyny lu­
dowe. W ciągu dnia na zaim- 
prowizowanvch estradach wy­
stępowały liczne zespoły ar­
tystyczne, prooagujac prawie 
wv>acznie treści polityczne. 
Niektóre hasła, transparenty j 
rysunki, rozwieszone wśród bo 
gatych dekoracji parków, za­
chęcały do kontynuowania kry 
tyki Lin Piao i Konfucjusza.

TOKIO

chodzą załogi Teletry, Trans- 
budu, poznańskiej prasy, radia 
i TV, a także zakładów spół­
dzielczych tej dzielnicy z „Lu 
metem” na czele, produkują­
cym piękne lampy dla kraju i 
na eksport.

Tuż za Grunwaldem idzie 
kolumna Jeżyc. Otwierają ją 
poczty sztandarowe, grupa we 
teranów a dalej załoga „Po- 
nar-Wiepofamy”, która w 1973 
roku uzyskała ponad 29 proc, 
dynamikę wzrostu produkcji. 
Przedstawiciele „Wiepofamy” 
składają meldunek na ręce 
Jerzego Zasady. Robią to rów 
nież robotnicy „Powogazu”. 
Przed trybuną honorową prze 
chodzi dalej załoga Poznań­
skiej „Modeny”, której wyro­
by nosi prawie cała Polska i 
mieszkańcy wielu innych kra­
jów. Dalej maszerują zało­
gi „Hydrobudowy-7” i 9, 
Zakładów Motoryzacyjnych 
nr 5, wielka grupa dro­
gowców Wielkopolski, któ­
rzy dla uczczenia 30-lecia PRL 
podjęli czyny produkcyjne i 
społeczne wartości 57 min zł. 
Gorącymi oklaskami przyjmo­
wana jest załoga Poznańskie­
go Kombinatu Budowy Do­
mów, a wśród nich grupa ra­
dzieckich specjalistów, poma­
gających przy jej uruchomie­
niu. Kolumnę Jeżyc kończy 
wielobarwny pochód młodzie­
ży Akademii Rolniczej.

Na czele kolumny wildec- 
kiej maszeruje orkiestra kole 
jarzy. Tuż za nią pracownicy 
Poznańskiego Węzła PKP, z 
powodzeniem realizujący swo 
je zobowiązania produkcyjne i

dzielnicy Wilda, również stu­
denci maszerują na czele ko­
lumny Starego Miasta. Idzie 
Uniwersytet im. Adama Mic­
kiewicza, Akademia Medycz­
na, wśród niej również pra­
cownicy szpitali klinicznych i 
Wyższa Szkoła Ekonomiczna. 
Młodzież prezentuje swoje o- 
siągnięcia, pozdrawiając stoją 
cych na trybunie przedstawi­
cieli władz partyjnych i admi 
nistracyjnych i całą ludność 
Poznania, która gęsto obsadzi 
ła trasę przemarszu pochodu. 
Za uczelniami kolumna pra­
cowników kultury, artyści 
scen poznańskich, Polskiego 
Teatru Tańca, młodzież z Pa­
łacu Kultury, pracownicy bi­
bliotek. Serdecznie witani 
zbliżają się do trybuny pra­
cownicy przedsiębiorstw bu­
dowlanych i gospodarki komu 
nalnej Starego Miasta, którzy 
zobowiązali się wykonać do­
datkową produkcję wartości 
250 min zł, a także przyspie­
szyć termin przekazania do 
użytku 8 ważnych dla gospo­
darki narodowej inwestycji. 
Przed trybuną przechodzą 
również pracowmicy poczty i 
telekomunikacji, a także Urzę 
dów Miasta i Województwa.

Kończy się przemarsz po­
szczególnych dzielnic. Teraz 
na ulicy Czerwonej Armii po­
jawia się bajecznie kolorowa 
ponad 10-tysięczna kolumna 
młodzieżowa. Idzie tam grupa 
młodzieży chilijskiej i delega 
cja młodzieży z Witebska, wi­
tane niezwykle serdecznie, a 
także młodzi ludżie z innych 
krajów uczący się w naszym 
mieście. Prawie wszyscy mło­
dzi ludzie niosą w rękach 
szturmówki i kwiaty.

I wreszcie przed trybuną ho 
norową przechodzą kolumny 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej, a za nią grupa 
samochodów rolniczych „Tar­
pan” — najmłodszego dziecka 
poznańskiego przemysłu. A 
potem przed trybunę ruszają 
mieszkańcy Poznania, którzy 
dotychczas przyglądali się świą 
tecznej manifestacji, (s)

1 Maja już od 
rana, aż po późne 
ulice Tokio, Osaki 
miast i osiedli

wczesnego 
popołudnie, 
i około 1300 
archipelagu

japońskiego zapełniły się czer 
wienią sztandarów i rozbrzmię 
wały .„Międzynarodówką”. Na 
wet sypiący śnieg w dalekim 
Sapporo nie powstrzymał 
mieszkańców tego miasta 
przed wzięciem udziału w' 
pierwszomajowej demonstra­
cji. Ocenia się, że choć 1 Maja 
nie jest w Japonii dniem wol­
nym od pracy — blisko 10 mi­
lionów Japończyków wzięło 
udział w wiecach i wielogo­
dzinnych pochodach, a w sa­
mej stolicy — ok. 600 000 osób. Barwnie prezentowała się kolumna młodzieżowa.



PORTUGALIA

Kres kolonialnego imperium?
Udany przewrót wojskowy 

w Portugalii położył 
kres jednej z najstar­

szych dyktatur europejskich, 
blisko pół wieku trwającym 
rządom Salazara i Caetano. 
Władzę przejęła liberalna jun 
ta, która głosi gotowość demo 
kratyzacji życia w kraju i re­
wizji kolonialnych powiązań 
portugalskich. Jakkolwiek 
wypowiedzi przywódców junty 
są ostrożne, a zmiany w sto­
sunkach -wewnętrznych i zew­
nętrznych zaledwie zamarko- 
wane, niewątpliwe jest, że 
będą one miały niemałe zna­
czenie dla życia politycznego 
w Portugalii, dla sytuacji sko­
lonizowanych przez nią naro­
dów afrykańskich, być może 
także dla układu sił na połud 
niu Czarnego Kontynentu.

Portugalia pozostaje ostat­
nim na świecie klasycznym 
imperium kolonialnym. W 
Afryce w skład jej wchodzą 
trzy główne terytoria: Angola, 
Mozambik i Gwinea Bissau 
oraz pomniejsze: Wyspy Zie­
lonego Przylądka, wyspy Świę 
tego Tomasza i Książęca. Me­
tropolia wraz z Azorami i Ma- 
derą obejmuje obszar około 
10 000 kilometrów kwadrato­
wych, zamieszkałych przez nie 
całe 10 min ludzi. Kolonie 
mają obszar 23-krotnie więk­
szy od powierzchni metropolii. 
Mimo nacisku światowej opi­
nii publicznej, mimo uchwał 
ONZ w sprawie przyznania 
niepodległości krajom i naro­
dom kolonialnym — Portuga­
lia niewzruszenie prowadziła 
swą kolonialną politykę I właś 
nie fiasko tej polityki, bezna­
dziejność wojen przeciwko ru­
chom wyzwoleńczym, stały 
się jedna z głównych przy­
czyn. które doprowadziły do 
rewolty w armii i obalenia 
anachronicznego, znienawidzo­
nego reżimu.

Nie przypadkiem na czele 
junty wojskowej w Portugalii 
stanął 64-letni generał Anto­
nio de Spinola. On bowiem 
jako pierwszy spośród wyż­
szych wojskowych wypowie­
dział się oficjalnie za zrewido­
waniem polityki portugalskiej 
wobec kolonii afrykańskich. 
Nie uczynił tego bynajmniej 
ze względów altruistycznych. 
Dowodząc przez wiele lat dzia 
łaniami przeciwko armiom 
wyzwoleńczym na skolonizowa 
nych terytoriach (ostatnio w 
Gwinei Bissau) doszedł po 
prostu do wniosku, że Portu­
galia nie wygra żadnej z tych 
wojen środkami militarnymi, 
że potrzebne są „rozwiązania 
polityczne”. Poglądy swe za­
warł w opublikowanej przed 
kilkoma tygodniami książce 
pt. „Portugalia i jej przysz­
łość”, która to w znacznej 
mierze przyczyniła się do zre­
woltowania nastrojów, zwłasz 
cza wśród młodszej generacji 
oficerów.

De Spinola widzi wyjście 
Portugalii z kolonialnego dyle 
matu w utworzeniu swego ro­
dzaju federacji metropolii i 
jej trzech zamorskich teryto­
riów. Umożliwiłoby to przyzn 
nie prawa do samostanowie­
nia ich narodom. Wszelako, 
jak dotychczas, nie wypowie­
dział się w tej kwestii oficjal­
nie. Nie wiadomo więc, czy 
Portugalia skłonna jest uznać 
niepodległość Angoli, Mozambi 
ku i Gwinei Bissau, pod rzą­
dami reprezentującymi afry­
kańską większość mieszkań­
ców tych krajów.

Trudno przypuszczać by 
tego rodzaju zamierzenie nie 
spotkało się z opozycją. Roz­
wój gospodarczy Portugalii, 
zyski prywatnego kapitału, 
opierają się w znacznej mierze 
na eksploatacji obszarów zależ 
nych. (W ostatnich latach 
Portugalia czerpie około 33

„kordonu sanitarnego”, oddzie 
lającego państwa rządzone 
przez białych osadników od 
niepodległych państw Czarnej 
Afryki. Obecnie współpraca ta 
stoi pod znakiem zapytania, w 
każdym bądź razie nie będzie
posiadała 
charakteru.

dotychczasowego

MM
ZKSIĄŻKAMI

Józef Bohatkiewicz „Oflag
I1B Arnswalde”, Biblioteka Pa­
mięci Pokoleń, Książka i Wiedza, 
W-wa 1974, str. 73, cena 12 zł.

Mieczysław Woźniakowski — 
„Peregrynacje szkolne”, Wydaw­
nictwo Łódzkie, 1974, str. 240, cena 
25 zł.

„Otago" i „Copernicus"

Sukces polskiej bandery

proc, swego dochodu narodowe 
go z kolonii). Pamiętać też 
trzeba, iż mimo objęcia władzy 
przez wojskowych, w kraju 
tym gospodarka pozostaje 
niezmiennie w prywatnych rę­
kach 30 najbogatszych rodzin, 
z których spora część ulokowa 
ła swoje majątki w Afryce.

będą miały

Afrykańskie organizacje
wyzwoleńcze nigdy nie odrzu­
cały możliwości rokowań z 
Portugalią, a nawet ustalenia 
w przyszłości więzów federal­
nych. Wszelako pod warun­
kiem uznania niepodległości i 
integralności ich krajów. — 
Jesteśmy gotowi podjąć rozmo 
wy z Portugalią w sprawie 
federacji, deklaruje Agostino 
Neto, kierujący ruchem wyzwo 
leńczym Angoli (MPLA), przy 
wódca cieszący się wśród 
afrykańskich bojowników wiel 
kim autorytetem — ale powsta 
je pytanie: jakiej federacji? 
Czy federacji pod kierow­
nictwem Portugalii, czy też 
wspólnoty zapewniającej rów­
ne prawa. Federacja, w której 
ostatnie słowo miałoby należeć 
do Portugalii — nie odpowiada 
nam.

Nieufność Afrykanów budzi 
osoba szefa junty wojskowej 
w Portugalii. Nie kto inny 
przecież tylko Spinola kiero­
wał akcjami pacyfikacyjnymi 
w Gwinei Bissau. Jemu właś 
nie przypisuje się inspirację 
zamachu, którego ofiarą padł 
w styczniu ubiegłego roku 
Amilcar Cabral — wielki try­
bun sprawy wyzwolenia Afry­
ki, któremu ruch narodowo­
wyzwoleńczy Czarnego Konty 
nentu zawdzięcza więcej, niż 
jakiemukolwiek innemu przy­
wódcy.

Upadek dyktatury w Portu­
galii odbił się potężnym echem 
w Republice Południowej Afry 
ki i Rodezji. Kraje te łączyła 
z dotychczasowym reżimem 
portugalskim ścisła współpra­
ca polityczna, gospodarcza i mi 
litarna. Celem tej współpracy 
było utrzymanie swoistego

Wywołuje to 
w białych ko­
łach południo­
woafrykańskich 
panikę. W nie­
których komen 
tarzach pra­
sy zachodniej 
publikowanych 
w ostatnich 
dniach wspomi 
na się nawet o 
możliwości 
zaanektowania 
przez RPA po­
łudniowej częś 
ci Mozambiku. 
Jakkolwiek są 
to prognozy 
zbyt daleko idą 
ce, nie ma prze 
sady w twier­
dzeniu, że zmia 
ny dokonujące 
się w Lizbonie,

znaczenie dla
przyszłości białych reżimów 
w południowej Afryce.

Trudno z góry przewidzieć 
rozwój wydarzeń w Portugalii 
i charakter jej przyszłych 
związków z Angolą, Gwineą i 
Mozambikiem. Można jedynie 
przypuszczać, że zapoczątkowa 
ne obecnie przemiany dopro­
wadzą z czasem do pełnego 
wyzwolenia się ujarzmionych 
narodów. Tak czy inaczej 
przewrót wojskowy w Portu­
galii wydaje się być począt­
kiem końca osławionego Espa 
co Portuges — multirasowej 
„wspólnoty” ostatniego kolo­
nialnego imperium od 500 lat 
utrzymującego swe panowa­
nie w Afryce.

JERZY WALASEK

PLASTYKĄ

W teatrze
aleria Nowa coraz wyraź­
niej uściśla swój profil I 
program artystyczny. Sta 

wia na młodą plastykę, na twór­
ców spod znaku nowej figuracji 
oraz zjawisk artystycznych naj­
bardziej jej pokrewnych. Nie 
ogranicza się przy tym wyłącznie 
do przedstawicieli 
środowiska poznań 
s.kiego. o czym 
świadczy najlepiej 
czynna obecnie w 
galerii przy Teatrze 
Nowym, ekspozycja 
malarstwa Jana 
Dobkowskiego z 
Warszawy, występu­
jącego do niedaw­
na jeszcze pod pseu 
donimem Dobson.

W przypadku Dob 
kowskiego mamy do 
czynienia bezsprze­
cznie z twórcą zna­
nym już i na swój 
sposób uznawanym, 
za czym przemawia 
laby przede wszys­
tkim stała obecność 
jego prac w na­
szych muzeach oraz 
liczne płótna w ko­
lekcjach zagranicz­
nych, głównie amery 
kańskich. Przeby-

- Ugotuj co chcesz, tylko daj mi pracowaćl

Leszek Komuda — „Mały okręt 
rakietowy”, Wydawnictwo Mini­
sterstwa Obrony Narodowej, seria 
Typy broni 1 uzbrojenia, nr 27, 
cena 7 zł.

Władysław Rusiński 
historii gospodarczej

_  „Zarys 
powszech­

nej”, czasy nowożytne i najnow­
sze (1500—1949), Książka i Wiedza, 
W-wa 1973, wyd. II uzupełnione, 
str. 729, cena 100 zł.

Zofia Matołka — „Programowa­
nie nauki o języku”, z badań nad 
modernizacją metod nauczania, 
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, W-wa 1974, str. 190, cena 40 zł.

Witold Czachórski — „Zobowią­
zania”, zarys wykładu, Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe, W-wa 
1974, str. 468, cena 58 zł.

Włodzimierz Zonn — „Astrono­
mia z perspektywy czasu”, Złota 
seria literatury popularnonauko­
wej, Wiedza Powszechna, W-wa 
1974, str. 290, cena 40 zł.

„Ćwiczenia z chemii ogólnej i 
nieorganicznej”, t. 1 i 2, praca 
zbiorowa pod redakcją Andrzeja 
Rokosza, Państwowe Wydawni 
ctwo Naukowe, W-wa 1974, str. 184 
i 278, cena łączna 38 zł.

Roman Ingarden _ „Wstęp do 
fenomenologii Husserla”, wykła­
dy wygłoszone na uniwersytecie 
w Oslo w roku 1967, z języka nie­
mieckiego przekład Andrzeja Pół- 
tawskiego, Państwowe Wydawni­
ctwo Naukowe, W-wa 1974, str. 238, 
cena 50 zł.

Longin Jan Okoń — „Opowieści 
niedźwiedziego grodu”, zmienione 
wydanie „Legend Chełmskich”, 
Wydawnictwo Lubelskie, 1973, str. 
224, cena 20 zł.

DLA DZIECI

Anna Przemyska — „Kogut i per 
la”, wyd. II. Ilustr. Ewa Frysztak. 
Wyd. Literackie, str. 47, zł 18.

wystawa
Pełne uproszczeń i ostrych pod­
tekstów erotycznych płótna, któ­
re określał plaski niemalże sece 
syjny ornament oraz prosta, od­

wołująca się do biologii metafora, 
stanowiły bardzo oryginalne zja 
wisko w naszym malarstwie, uka 
zując zupełnie nowe, niewyeks-

KON” 1971Jan Dobkowski
r., 197X147 olej.

ploatowane przez innych możli­
wości formalne nowej fiquracji. 

O. B.

wal bowiem Dobkowski na sty­
pendium w Stanach Zjednoczo­
nych, co zresztą nie pozostało 
bez śladu w jego twórczości.

Sztuka Dobkowskiego, ostra i 
agresywna, a zarazem w maksy­
malny sposób uproś,zczona, ma­
nifestacyjnie podkreśla swą nie­
zależność wobec nowej figura­
cji, de facto jednak do mej wła 
śnie przynależy. Nie rezygnuje 
ona z ambicji wyrażeniowych, 
chociaż nie wysuwa ich na plan 
pierwszy, stwarzając tym samym 
nieporównanie trudniejsze za­
dania odbiorcom.

Na wystawie w poznańskiej 
orzyteatralnej galerii pokazał Dob 
kowski prace z ostatnich kilku 
lat, przy czym te tak charakte- 
■"/styczne dla tego malarza, czyś 
te. kaligraficzne. opade na 
dwóch tylko przeciwstawnych so 
bie kolorach, znalazły się tym ra 

zem w mniejszości. A szkoda.

Po Telidze, Baranowskim, Remiszewskiej — teraz jachty 
„Copernicus” i „Otago” odniosły piękne sukcesy dla polskiej 
bandery. Do portu marynarki wojennej w Portsmouth za­
winęły obydwa jachty wracaj ac z regat dookoła świata. 
„Copernicus” zajął 11 miejsce, „Otago” — 12 w ostatecznej 
klasyfikacji.
Obie załogi spotkały się w 

messie „Otago” i pod bigos z 
puszek spełniano toasty pi 
-wem, również z puszek, za 
szczęśliwe dotarcie do mety. 
Tu, na lądzie, już odprężeni, 
mogą pozwolić sobie na piwo, 
na morzu obowiązywała 'ałko 
wita abstynencja. Kapitan „Co 
pernicusa” pozwolił na szam­
pan w... dzień sylwestrowy. No 
wy rok wypadł „Copernicuso- 
wi” po wyjściu z Sydney i w 
upalne południe, gdy w kraju 
była północ wypili za 1974 rok 
W messie „Otago” w Której 
przez 5 tysięcy godzin rejsu po 
za huraganami panował spo­
kój i porządek, ustanawiany ry 
tuałem wacht, teraz gwar jak 
na jarmarku.

Czytelnicy pamiętają zapew 
ne relacje kapitana Baranow­
skiego z jego podróży przez 
„ryczące czterdziestki” na O- 
ceanie Indyjskim. Oni płynęli 
jeszcze niżej — „pięćdziesiąt­
kami”, które nazwać można 
wyjącymi. Płynęli niżej, bo 
tam są lepsze wiatry, tamtędy 
można płynąć szybciej, ale są 
to zupełnie nieznane akweny 
morza, omijane starannie przez 
wielkie statki handlowe.

Deszcze i śniegi, niemal nie­
przerwane huragany, zimny 
wiatr od bliskiej tu już An­
tarktydy. Nie można się schro 
nić nigdzie, przeczekać, trze­
ba pędzić naprzód, bo to prze­
cież wyścig, a nie rejs turys­
tyczny. Tu „Otago” miał stra­
szną przygodę z przewróce­
niem się jachtu. Był sztorm 
„jedenastka” w skali Beaufor­
ta, trwająca 10 godzin. Tony 
wody zalały wszystkie pomie­
szczenia, maszty znalazły się 
w morzu. Trwało to 15-20 se­
kund i „Otago” podźwignął się 
sam do góry. Pełne dwie do- 
Ly trwało klarowanie jachtu, 
ale stracili 30 proc, ożaglowa­
nia.

Pierwszy sukces obu załóg 
to właśnie to, że wszyscy zdro 
wi i cali dopłynęli. Na innych 
jachtach zmieniano załogi na 
każdym etapie. Na trzech an­
gielskich jednostkach, którymi 
sponsorowała marynarka wo­
jenna i armia lądowa, płynęli 
oficerowie floty, na jednej po 
za dowództwem zainstalowa­
no komandosów. Jak wiemy, 
ostatecznie pierwsze miejsce za 
jęła meksykańska „Sayula”, 
którą dowodził R Charlin, na

co dzień milioner wyposażyw 
szy jacht we wszystko, co mo 
żna było wymyśleć.

Ale do Sydney po etapie hu 
raganów wszystkie jachty do­
płynęły zmaltretowane. Był to 
okres przedświąteczny, a „Ota 
go”, po wywrotce z trudem 
dotarł do Australii. Jako że 
żadna stocznia nie pracowała, 
trudno było o jakąkolwiek po 
moc techniczną i gdyby nie za 
łoga stojącego w Sydney stat­
ku „Ludwik Solski” oraz po­
moc miejscowej Polonii, „Ota­
go” musiałby wycofać się z 
wyścigu. Etap Sydney do Rio 
de Janeiro choć najdłuższy, bo 
aż 9 tysięcy mil upłynął spo­
kojniej dla obu załóg.

W każdym porcie czekały na 
nich listy, od tych, których 
poznali na trasie i od tych, któ 
rzy na nich czekali. Iwona, 18- 
letnia córka kapitana „Otago” 
pierwsza Polka, która opłynęła 
przylądek Horn poza obowiąz 
kami kucharza pełniła rolę se 
kretarki. Pokazuje mi teraz ca 
łą bogatą kolekcję listów i 
zdjęć.

W takim rejsie trwającym 
niemal 8 miesięcy na trasie 30 
tysięcy mil, jeśli jachty są tak 
różne, wszystko jest nieporów 
nywalne. I sukces największy 
polega na tym, żeby rejs za­
kończyć. W tym kontekście 
trzeba patrzeć na miejsca ja­
kie zajęły nasze załogi.

Sukces polega też na tym, że 
w świetnej formie zaprezento 
wali się w 4 portach, po pros­
tu byli tam wśród najlepszych 
żeglarzy świata.

Kolejne dwa polskie jachty 
opłynęły świat. Ich załogi, in­
żynierowie, projektanci stat­
ków, robotnicy stoczniowi plus 
Iwona, jedyna w tej grupie ko 
bieta i studentka zdali najtru 
dniejszy egzamin morski. Jest 
to ich sukces, żeglarzy, auten­
tycznych amatorów, którzy sta 
nęli do współzawodnictwa z 
załogami specjalnie szkolony­
mi, oficerami marynarki wo­
jennej, komandosami. Jest to i 
sukces dwóch stoczni: imienia 
Lenina w Gdańsku i Komuny 
Paryskiej w Gdyni, które te 
jachty zbudowały. (PAP)

Himalajski sezon 
alpinistów

12 tysięcy funtów 
za model okrętu
W londyńskim domu aukcyjnym 

Christie dokonano ostatnio nie­
zwykłej transakcji. Na licytacji 
sprzedano za rekordowo wysoką
cenę 11 550 
'lei okrętu 
brytyjskiej 
cą modelu

funtów dokładny mo- 
wojennego marynarki 
„Royal Oak”. Nabyw- 
wykonanego w latach

793-1740 jest Brytyjskie Muzeum 
Morskie. Model został wykonany 
w tym samym czasie, kiedy po 
"horzach pływał oryginał okrętu.

Specjaliści podkreślają, że podob 
nego rarytasu nie było na aukcji 

- już od wielu dziesiątków lat.

I PAP

Na szachownicach
* We Wrocławiu odbył się tra­

dycyjny XV drużynowy szachowy 
turniej błyskawiczny o puchar 
„Gazety Robotniczej”. Zwyciężyli 
po raz drugi szachiści KS Poczto­
wiec (P.), którzy wystąpili w skła­
dzie: P. Ereński, W. Kruszyński, L. 
Tarkowski i W. Kalużny. Wyprze­
dzili oni zespół Hetmana I (Wro­
cław) i Polonii (W-wa). W turnie­
ju startowało 21 zespołów.

* W piątek 3 maja br. o godz. 
18 nastąpi inauguracja I warcabo­
wych mistrzostw Poznania. Orga­
nizatorami imprezy są Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki U- 
rząd Dzielnicowy Poznań — Wilda 
oraz Poznański Ośrodek Gry War­
cabowej. Przewiduje się rozegra­
nie turnieju w warcabach klasycz 
nych i odrębnie w warcabach mię­
dzynarodowych. Zgłoszenia ucze­
stników będą przyjmowane na sali 
turniejowej w klubie ..Społem” 
Przy ul. Czajczej 11 (W pobliżu 
Rynku Wildeckiego). (nt)

Świąteczny prezent
dla Lubonia

Luboń otrzymał przedwczoraj pię 
kny prezent. W przededniu Święta 
Pracy oddano w tym mieście do u 
żytku piękny kompleks obiektów 
^por towo-rekreacyjnych.

Za 6,5 min zł przez dwa lata wy- 
ni dowano: boisko do piłki nożnej 
wraz z bieżnią, rzutnią i skocznią, 
dalef boiska do piłki ręcznej, ko- 
•zykówki i siatkówki. Obiekt ms 
-dpowiednie zaplecze higieniczno- 
sanitarne oraz salę gimnastyczną 
trybuny stadionu mogą pomieścić 
11 tysięcy osób.

Znaczną część prac wykonano w 
cynie społecznym. Ogólną ich 

wartość oblicza się na 3 tysiące 
'lot.ych. M. in. dokumentację nie 
dpłatnie przygotowali Józet Paw 
icki i Andrzej Skrok. Przy wznn 
'Zeniu obiektów sportowych nat 
większy udział miały lubońsK’e za 
■rłady pracy: Wielkopolskie »rzed- 
dęl iorstwo Przemysłu Ziemr,tacza 

Iiegn i Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych, a także mło­
dzież szkolna, (ad)

Cztery wyprawy alpinistyczne 
w najwyższe góry świata Himala 
je — to najpoważniejsze przed­
sięwzięcia tegorocznego sezonu na 
szych alpinistów.

W Himalajach Nepalu przebywa 
już ekspedycja Polskiego Klubu 
Górskiego, która zamierza atako­
wać jeden z najwyższych nie zdo 
bytych jeszcze wierzchołków gór­
skich — Kang Bachen (7902 m). 
Szczyt ten był już dwukrotnie ce 
lem nieudanych wypraw alpinis­
tów jugosłowiańskich i japoń­
skich.

W połowie czerwca br. wyruszą 
do Pakistanu w Himalaje — Kara 
koturn dwie kolejne polskie wy­
prawy. Pierwsza z nich — grupu 
ląca wspinaczy z Wrocławia ata­
kować bedzie pod kierownictwem 
Janusza Fereńskiego wierzchołek 
Rakanoshi (ponad 7800 m). Szczyt 
ten został już zdobvty w ubieg­
łych latach, ale Polacy zamierza 
ją wejść na niego nowa, oryginał 
ną trasą. Druga ekspedycja jest 

nrzedsiewzieciem mledzvnarodo- 
wym (z udziałem alnlnistów z 
NRF). a jej kierownikiem bedzie 
Janusz Kurezab. Celem wynrawY 
test nie pokonany dotąd wierzcho­
łek Shispare (7619 m) w Karako­
rum.

Najpoważniejszym przedsięwzię­
ciem powstałego niedawno Pol­
skiego Związku Alpinizmu jest 
niewątpliwie projektowana na je­
sień br wyprawa na jeden z na1 
wyższych wierzchołków górskich 
naszego globu — Lhotse (8504 m) 
położony tuż obok Mont Everestu 
— w Himalajach Nepalu. Kierow­
nikiem tej ekspedycji jest An­
drzej Zawada.

Lhotse był tylko raz zdobyty — 
w 1955 r. — przez wyprawę szwa] 
carska i wśród znawców zagad­
nień himalajskich uchodzi za je­
den z trudniejszych do zdobvcią 
szczytów 8-tysiecznvch. Z uwagi 
na wysokość alpiniści posługiwać 
się beda przy wejściu aparatami 
tlenowymi. Wejście na Lhotse by 
loby pobiciem polskiego rekordu 
wysokości, który ustanowiony zo­
stał w 1971 r. przez wyprawę klu­
bu wysokogórskiego na Khian- 
gyang Kish (7352 m). (PAP)

3, 4, 8, 11, 27
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Pracownicy poszukiwani Praca © Nauka
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka nr 43 - z a t r u d n i ą zaraz: 

st. referenta ekon. do Działu Płac,
—- konstruktorów i technologów,
— branżystę zaopatrzenia,
■— monterów samochodowych,
— lakierników samochodowych,
— tokarzy, \
— ślusarzy, '

Potrzebna opiekunka do 
2-letniej dziewczynki. 
Osiedle Przyjaźni 4G m. 
169, po godz. 16.

28270g

— kierowcę,
— robotników transportu,
•— wartowników,
—- malarza, 

robotników niewykwalifikowanych 
do przyuczenia.

Warunki pracy i płacy do omówienia pod 
Wyżej "wskazanym adresem. 3239-K1

Samotny przyjmie osobę 
w średnim wieku do pro­
wadzenia gospodarstwa 
domowego na wsi w pow. 
poznańskim. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
25489g.

Tańców towarzyskich
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a parter.

28154g

Przedmioty ścisłe, języki 
pod kierunkiem pedago­
gicznym. Traugutta 19 m.
6. Zgłoszenia: godz. 19 —

ZaRład Samochodów Rolniczych w Poznaniu, 
ul Warszawska 349 — zatrudni pracowni, 
ków w zawodach:

— ślusarz narzędziowy,
— ślusarz ogólny,
— blacharz - spawacz,

. starsi wartownicy straży przemysłowej 
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

I Szkolenia Zawodowego, tel 700-81. Dojazd 
do pracy autobusem zakładowym. 2272-K1

Spółdzielnia Pracy „Cinema” w Poznaniu, ulica 
nromecka nr 17 — zatrudni zaraz: 

— st. mistrza — wykształcenie zawodowe 
techniczne plus praktyka;

— st. referenta d/s zaopatrzenia _  wy­
kształcenie średnie plus praktyka;

•— magazyniera — wykształcenie podstawo­
we plus praktyka, pracownik fizyczny;

— st. referent d/s zl.ytu — wykształcenie 
średnie plus praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 
samodzielne stanowisko d/s Kadr i Szkolenia, 
Poznań, ul Wroniecka 17, tel 507-86. 3038-K1

PRACOWNIKÓW do prac dorywczych przy 
wyładunku wagonów w godzinach przed i po- 
południowvch również w niedziele zatrudni

Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe 
Budownictwa Rolniczego Zajezdnia w 
Przeźmierowie, ul. Budowlanych nr 1, 
telefon 472-05, 472-06.

Wynagrodzenie płatne w tym samym dniu po 
zakończeniu pracy. 2987-K1

PHU „Foto-Optyka” Oddział w Poznaniu, ul. 
Czerwonej Armii 81, zatrudni zaraz na terenie 
m. Poznania

■— SPRZEDAWCÓW — wykształcenie zasad­
nicze plus praktyka w handlu
DEKORATORA wykształcenie średnie
ekonomiczne lub techniczne plus prakty­
ka w specjalności odpowiadającej charak­
terowi zatrudnienia.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Służ­
by Pracowniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 81, tel. 508-62.

Warunki pracy i płacy zostaną podane w
miejscu zgłoszenia. 2981-K1

Kombinat Budowlano - Remontowy Handlu 
i Usług „Budrem” Zakład Budowlano - Re­
montowy Handlu I Usług w Poznaniu, ul. Sie­
roca 7, zatrudni zaraz:
— st. rewidenta zakładowego z praktyką w 

budowmetwie
i— st. technika normowania d/s kontroli fun­

duszu płac.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Komórka Kadr i Szkolenia Zawodowego — w 
Poznaniu, ul. Sieroca 7, tel. 564-27 wew 4.

3069-K1

W dniu 27 kwietnia 1974 r. zmarł w Po­
znaniu

mgr KAZIMIERZ WIŚNIEWSKI
sędzia Sądu Powiatowego

dla m. Poznania w Poznaniu.
Odszedł z naszego grona człowiek szla­

chetny, oddany sprawom wymiąru spra­
wiedliwości, nieodżałowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
2 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrążeni w głębokim żalu 
przyjaciele i koledzy 

_____ 28543g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 29 kwietnia 1974 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA JARYSZ
z domu Flaczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż, synowie, synowa i wnuki
Poznań, Goleszowska 24 m. 2. 28528g

tW dniu 29 kwietnia 1974 r. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., nasz kochany mąż, 

ojciec, syn, brat i szwagier, śp.

WIESŁAW POLKOWSKI 
uczestnik kampanii wrześniowej, 

żołnierz AK, powstaniec warszawski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym z żalem zawiadamiają
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Mielżyńskiego 22, 
Warszawa. 28598g

20. 28045g
Magister fizyki — nauczy 
clelka liceum udzieli ko 
repetycji. Tel. 67-49-20.

25836g

Kupno 0 Sprzedaż
Maszynę do pisania wa­
lizkową kupię. , Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 25546g.
Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25685 g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 25921g.
Kupię 11 tomowy „Słow­
nik języka polskiego” 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25944g.
Kupię motocykl „ZUn- 
dapp” KS — 60fl, Sahara, 
BMW lub silnik, stan 
obojętny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25774g.
Telewizor samochodowy 
turvstyczny — sprzedam. 
Tel. 613-53, godz. 14—18.

28458g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer 
wonej 61 w podwórzu.

27800g
Wózek dziecięcy kombi­
nowany, stan idealny, 
sprzedam. Poznań, Mic­
kiewicza 11 m. 5.

28020g
Sprzedam zagraniczną fo 
lię malarską do złocenia 
— listki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
28109g.

53.

Sprzedam snopowiązałkę 
konną w dobrym stanie. 
Marian Starowicz Krzy­
win pow. Kościan, Przed
mieście 2. 474 p
Sprzedam żelazny kocioł 
c.o. wodny, nowy po­
wierzchnia ogrzewcza 1,1. 
Tel. 752-61 godz. 8—14.

25563g

Okazyjnie sprzedam lo­
dówkę „Calex”, piecyk 
gazowy z piekarnikiem, 
motorower Ryś, 28 m* 
parkietu dębowego. Tel. 
67-43-92 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25556g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 (niski) w bardzo 
dobrym stanie. Zenon 
Jędrzejewski Noskowo 
poczta Września 76-122, 
pow. Sławno woj. kosza-
lińskie. 25565g
Sprzedam tokarnię. Poz­
nań, Hoża 13. 25610g

Sprzedam 2 wozy konne 
(ogumione), kopaczkę o- 
raz trawiarkę konną. Wa 
lenty. Adamski, Międzyle 
sie 37 pow Wągrowiec 
st. kol. Dąbrową Miedzy
lesie. 25640g
Sprzedani namiot 4-osobo
wy, tel. 33'- 99 25673g
Snrzedam nm^cykl S’
175. Trybunalska 28
(Grunwald). 25798g

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW

Zaraz złóż kupony „KOZIOŁKÓW” — 
masz czterokrotną szansę wygrania. 

Samochód „Syrena 105”

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana w

w niedzielnym podwójnym losowaniu.
3275-K1

Ostrowie Wlkp., 
ogłasza

PRZETARG
— sukcesywną

ul. Strumykowa nr 25 a

NIEOGRANICZONY na:
dostawę żwiru w ilości

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 

Wrocław, ul. Swojczycka 38, tel. 830-55

do klas pierwszych
Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 

na naukę zawodu na rok szkolny 1974/75
w następujących kierunkach:

1. monter rurociągów przemysłowych 
— okres nauki 3 lata;

2. monter instalacji i urządzeń wentylacyjnych 
— okres nauki 2 lata.

Warunki przyjęcia:
— dobry stan zdrowia,
— ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej,
— złożenie następujących dokumentów;

— podanie o przyjęcie do szkoły,
— życiorys,
— świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność 

do określonego zawodu,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

(w oryginale),
— 4 fotografie,
— metrykę urodzenia,
— zezwolenie (na piśmie) rodziców, wyrażających 

zgodę na odbywanie praktycznej nauki zawodu 
w tut. przedsiębiorstwie.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
I rok nauki — od 250 zł

II rok nauki — od 420 zł
III rok nauki — od 700 zł

do 520 zł 
do 600 zł 
do 850 zł

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatnie — mundurki szkolne, buty i koszule,
— bezpłatnie — ubrania robocze,
— zamiejscowi zakwaterowanie w internacie szkoły,
— bezpłatny jeden posiłek (śniadanie) w cenie 8 zł,
— dla dobrze uczących się, o trudnej sytuacji material­

nej, przewiduje się bezzwrotne zapomogi pieniężne.

ca 60 m3 miesięcznie oraz
— sukcesywną dostawę pospółki — w 

ca 30 m3 miesięcznie w 1974 r.
Miejscem dostawy kruszywa jest plac

ilości

Spół-
dzielni przy ul. Strumykowej 25 a, lub budo­
wy prowadzone na terenie miasta Ostrowa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się piętnastego dnia od 
ukazania się ogłoszenia w biurze Spółdzielni 
przy ul. Strumykowej 25 a w Ostrowie Wlkp.

Oferty należy składać w terminie poprze­
dzającym dzień otwarcia ofert, pod adresem 
jak wyżej z dopiskiem na kopercie „Przetarg”.

Spółdzielnia zastrzega sobie swobodny wy­
bór oferenta lub unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. 710-K2

Sprzeddm tanio motocykl 
Gazela. Kazimierz Remisz 
Września, ul. Kosynierów

Sprzedam tan’o kamerę 
Pentaflex, 16. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28030g.

473p

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną pracę 
na budowach, w warsztatach prefabrykacyjnych w mieście 
Wrocławiu, w woj. wrocławskim, oraz na budowach prowa­
dzonych przez przedsiębiorstwo w innych rejonach Polski 
i za granicą.

Ponadto absolwenci szkoły mają prawo wstępu do 3-let- 
niego Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminu wstępnego, 
na podstawie złożonych dokumentów wg kolejności zgłoszeń.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział Osobowy 
WPIP - Wrocław, ul. Swojczycka nr 38, parter, pokój nr 9,
telefon 830-55. 1025-K2

Sprzedam perły. Telefon
674-920. 25835g

i Sprzedam akwarium (poj.
130 1.) oraz kwiat („klit

Filodendron sprzedam.
Teł. 309-24. 25827g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl Gazela 175. Żydów 
ska 15. warsztat. 25830g

Sprzedam 2 podnośniki 
samochodowe. 1 prasę do 
składania resorów i róż­
ne narzędzia z likwidacji 
warsztatu. Poznań, Mada 
lińskiego 13 m, 24.

25845g

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 80 basowy. Ofer­
ty „Trasa”. Grunwaldz­
ka 19, dla 25842g.
Sprzedam Jawę 250, ul. 
Za Cytadelą 51 od godz.
16. 25839g

Sprzedam działkę pracow 
niczą przy ul. Wilczak. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25883g. ______
Sprzedam rower Jaguar.
Tel. 533-75 25994g

Sprzedam łóżko metalo­
we, mały stolik 1 4 krze­
sła Wawrzyniaka 3 m. 4
Piaszyk. 25896g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 29 kwietnia 1974 r. zakończył 
swe pracowite życie, opatrzony Sakramen­

tami św,, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, w wieku 72 lat

FP ANCISZEK OWCZARZAK
Pogizeh 

dżinie 14 
łostowo.

odbędzie się dnia 3 bm. o go- 
na cmentarzu Główna — Mi-

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Zawady 8 m. 60. 28603g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 29 kwietnia 1974 r. przestało bić 
serce naszej najukochańszej matki, siostry, 

babuni, teściowej, cioci i kuzynki, opatrzo­
nej Sakramentami św., przeżywszy lat 85, 
śp.

z BRZOZOWSKICH

MARII GAŁDYNSKIEJ
Msza sw. żałobna odbędzie się dnia 

2 maia br. o godz. 10 w kościele św. Wita 
w Rogoźnie, po czym złożenie do grobowca 
rodzinnego na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążone

córki z rodziną
28529g

wia") Nowak, Scza
nieckiej 4a m. 4 od godz.
15—18. 25895g
Stół, 6 krzeseł, kanapę, 
dwa fotele, stół - ławę 
w bardzo dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Po
g- ‘.ia 57/59 
godz. 16.

m. 41 od 
25910g

Akordeon 120 basowy 16 
reg. zagraniczny — nowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla
25745g. 25745g

S Samochody
Sprzedam tanio Skodę 
1101, na chodzie z czę­
ściami. Poznań, ul. Żupań
skiego 17 m. 6. 28O53g
Renault 10 w dobrym sta 
nie po małym przebiegu 
sprzedam. Stambuła Ple­
szew, Wojska Polskiego
22, telefon 18. 4O3p
Fiat 125 p 1300, rok pro­
dukcji 70, cena 100.000, 
sprzedam pierwszy wła­
ściciel. Parking pl. Wio-
sny Ludów.

• Lokale
28237g

2 studentów wynajmie 
wspólny, niekrępujący 
pokój w śródmieściu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 28166g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz z domem 
gospodarczym 1 garażem. 
Mieczysław Przybylski 
Psary Małe nr 34, pow.
Września. 489p
Sprzedam plac budowla­
ny z ogrodem w Kaliszu 
przy ul. Rolnej o pow. 
0,8 ha. Bliższe wiadomo­
ści Kalisz Graniczna 11.

488p
Z powodu choroby sprze 
dam dom 3 pokoje, kuch 
nią, budynki gospodar­
cze 2 morgi ziemi nada­
jące się na hodowlę albo 
cieplarnię. Marian Kotar 
ba Wągrowiec, Polna 13. 

427 p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny zabudowania
gospodarcze z ogrodem. 
Tamm Śrem, Zachodnia 
28. 475p
Sprzedam parcelę bliźnia 
czą o powierzchni 900 m’ 
w Antoninku. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25 697g.
Sprzedam pół domu, 4 
mieszkania. 700 m’ ogro­
du, wyłączone — Oborni 
kach 64-600, ul. Młyńska 
27 m. 1. Łucja Chojnac­
ka. 25889g
Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 1.9, dla 
25641g.

Parcelę pod letni domek 
nad jeziorem w okolicy 
Poznania kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25659g.

Sprzedam 11 ha gospodar 
stwo rolne w tym 6 ha 
łąki, położone w Kuźnicy 
Czarnk. pow. Trzcianka 
lub informacje Czarn­
ków, ul. Sikorskiego 33 
m. 22 A. Krupski,

257:'

Kupię dom w stanie su­
rowym koło Poznania 
Przeźmierowa, Baranowa. 
Adres Wincenty Hofanow 
skl Prusim p-ta 64-421 
Kamionna pow. Między­
chód. 25950g

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu, plac 
Wolności nr 5 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót w zakresie:

— stolarstwa meblowego (urządzenia, wy­
strój lokali zakładów),

— robót murarsko - malarskich, elektrotech­
nicznych i sanitarnych,

— robót ślusarsko-frezarsko-mechanicznych 
w zakresie precyzyjnych narzędzi złotni­
czych oraz ich remontu i konserwacji.

Wykonawstwo robót 
i konserwacji maszyn i
nu miasta 
skiego.

Wartość 
— robót 
— robót

Poznania i

budowlanych, remontu 
urządzeń dotyczy tere- 
województwa poznań-

przerobu:
budowlanych — 500.000,— zł, 

ślusarsko-frezarsko-mechanicznych
— 200.000,— zł.

Szczegółowych informacji dot. w/w prac 
udzieli dział administracyjno - handlowy Spół­
dzielni — Poznań, plac Wolności nr 5.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz zakłady 
prywatne.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni 
przy placu Wolności 5 — do dnia 15. V 1974 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. V 1974 r. 
o godz. 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta oraz unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyn. 2803-K1

Sprzedam działkę pod za-
budowę lokalizacją
przy wylotowej szosie Lu 
boń, Puszczykowo. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 25866g.
Sprzedam działkę budów 
laną opłotowaną w Lubo-
niu 1O0O Wiadomość:
Joanna Paciorkowska Wi 
ry, ul. Laskowska 31.

25904g
Działkę budowlaną 1600 
m’ Puszczykówko k/Poz- 
nania sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25900g.

Gospodarstwo rolne 8 ha 
blisko Poznania z powo­
du starości ' sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25936g.
Sprzedam domek cztero- 
pokojowy wygodami Po­
znaniu na działce 2500 m'. 
Oferty „ Prasa’’ Grunwal 
dzka 19, dla 25749g.
Kupię domek do remontu 
lub działkę blisko Poz­
nania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25747g.
Sprzedam działkę budów 
laną 600 m! — Bogucin 
Wiadomość Poznań. Wol­
ska 1/3 m. 31 (Grunwald).

25791.g

Sprzedam parcelę budów 
laną uzbrojoną — Grun­
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25775g.

Różne
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 27584g

@ Matrymonialne
Panna lat 25 spokojnego 
charakteru, wzrost 165 z 
braku znajomości pozna 
kawalera do lat 35 podob 
nego charakteru bez ria- 
łogćw. Cel matrymonial-
ny. Oferty 
Grunwaldzka 
480p.

„Prasa”,
19. dla

Kawaler lat 32 pozna pa­
nią do lat 28. Cel matry­
monialny Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25544g,

Pragnę założyć rodzinę, 
szukam przyjaciela, pa­
na stanu wolnego nieza­
leżnego materialnie w 
wieku 30—35 lat. koniecz­
nie o prawym charakte­
rze, dobrej prezencji z 
minimum średnim wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny Tylko poważ­
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 25569g.

Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamiennymi

Zamówienia przyjmowane są telefonicznie i pisemnie.

2886-K1
Termin realizacji 7 dni.

„ARDOM"
Oddział w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 37, 
nr kodu 60-479, telefon 460-11, wewn. 125

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ul. Mostowa nr 6, telefon 599-20 i 596-25

zawiadamia, że
przyjmuje do dnia 20 czerwca 1974 r.ZGŁOSZENIA KANDYDATEK

na rok szkolny rozpoczynający się 1 września 1974
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. 
Możliwość uzyskania stypendium żywieniowego, 

a dla zamiejscowych mieszkanie 
w Domu Słuchacza.

Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, 
dobry stan zdrowia, wiek 17 — 35 lat. Do podania 

należy dołączyć świadectwo dojrzałości lub 
świadectwo ukończenia szkoły średniej.

‘ 2304-K1

PROWADZI SPRZEDAŻ WYSYŁKOWĄ
części zamiennych

sprzętu zmechanizowanego i grzejnego 
artykułów gospodarstwa domowego 

dla odbiorców indywidualnych. i instytucji.



Maj 
O

Czwartek

Anatola
Zygmunta

Słońce: 4.08—19.07 Pierwszomajowe obchody w Wielkopolsce
t TEATRY J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”.
MUZYCZNY - g 19 „Pan Za­

głoba'*.
POLSKI — g. 16 „Kwiaty pol­

skie”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — Wvstep 

w ramach Seminarium: Tradycje 
ludowe w polskim teatrze lalek ze 
spektaklem „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Szachy”.
KALISZ: KST — g. 18 „W ma­

łym dworku”.

t KI HA 

CHODZIEŻ, Noteć: „Helga”.
CZARNKÓW: „Hubal”.
.GNIEZNO Lech: „Dni zdrady”: 

Polonia: „Front wyzwolenia”.
GOSTYŃ: ..John i Mary”.

• JAROCIN: .Gwiazdy sa oczami 
Wolownika”.

KAT rsz. Kosmos: „Bvł sobie eli 
na”; Oam: ,.Prvwatne żvcle Shc 
loćka Holmesa”: ^tvlnwe: „Był t" 
Willi® Bov” i „Honor Samuraia”

KĘPNO: ..Narkomani” i „Moc 
ne Uderzeni®”.

KŁODAWA: „Francuski łącz­
nik”.

KOro- „Dramat zazdrości”.
K0ntn Górnik: „rennv łup”.
KO^TAW: „Chłoni”.
KRO^oct-nn : ..Królowe Dzikie 

go Zachodu”.
KR7V7- „Nod Kolb”
KÓRNIK: „Komandosi”.
LPCZMO' Onktor Pnnani”.
MłFnzYCTTón, „Kormoriosi”.
.NOWY Tn',v<’ : „Układ” i 

j.Onowicśś wir’’Hn,a’’.
ÓFOHNiKt- „Sokoły”.
OSTRÓW Roma: ...ToŁ^tIoc ho? 

głowy” i „Orzeł w klatce”: Słoń­
ce: „Albatros’*.

OSTRZESZÓW: „W pustyni i w 
P»S7CZv”.

PILA iskra: „Podróże 7 .Taku- 
bem”: Ńorpl; „Czwarta nuli An- 
derS"""' CaLĄł. rnlnm-a*’

PLE^zew- ..phsMksric* z ta­
werny” i „Królewna w Oślej skó­
rze”.

RAWTCT; „Simon neUrnr”.

ROGOŹNO: „W nustyni 1 w 
PUSZCZ*-”.

RYCHTAL! „Dziewczyna na mb 
tle”.

SŁUPCA: „Solaris” i „Hełm 
Aleksandra Macedońskiego”.

§REM: „S^rąfino” 1 „Inwazja 
pntWOrÓw”.

Środa: „Mrowisko”.
SZAMOTUŁY: „Niech bestia zdy 

cha”.
TRZCIANKA: „Król, dama, wa 

let”.
TUREK: „Homolkowie na urlo­

pie”.
WĄGROWIEC: „Pierre 1 Paul 

czyli H-cfe na ratv”.
WRZEŚNIA: „Łobuz”.

wiat u

becnie 13 min ton węgla rocz-

Na trybunie honorowej miej 
sca zajęli m. in.: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Władysław 
Sleboda oraz gospodarze po-

Ojczyźnie”. Wartość tych os­
tatnich szacuje się na kwotę 
38 min złotych. Podobne osiąg 
nięcia zanotowała leszczyńska 
wieś.

z sekretarzem KP

Dokończenie ze str. J

Wychowania Fizycznego
Fot. (2) — K. Przychodzki

Maszerują studentki Akademii 
Poznaniu.

tanci II wojny światowej i 
działacze społeczno-polityczni.

1-Majowa manifestacja sta­
ła się barwną ilustracją osiąg­
nięć Ziemi Konińskiej w 30-le 
ciu PRL. Mówiły o tym nie- 
sione w pochodzie plansze i 
transparenty. Górnicy, hutni­
cy, energetycy i budowlani — 
dzięki ofiarnej pracy stworzy­
li przemysł, który liczy się w 
kraju. Górnicy wydobywają o-

nie; 13 procent energii elektry 
cznej wytwarzanej w kraju, i 
co druga tona aluminium po­
chodzi z Konina.

Nie szczędzono w pochodzie 
braw ludziom, którzy w cią­
gu 30-lecia tworzyli Polskę 
socjalistyczną, takim, jak za­
służony górnik PRL — Józef 
Bobrowski, Wincenty Polano- 
wski, Czesław Sypniewski, 
Franciszek Szejnrok, Czesław 
Moralewski czy Kazimierz 
Barszcz.

O godzinie 15 ną placach 
przed Pałacem Sportu i przy 
ulicy Kolejowej rozpoczęły się 
zabawy ludowe, urozmaicone 
występami estradowymi miej­
scowych zespołów artystycz­
nych. (wj)

W POZNANIU

FOTON ^TTKON — g. 13—18 
j,Afganistan”.

t RAPUJ ~J

Leszno

PZPR Marianem Skotarkiem, 
zasłużeni przodownicy pracy, 
weterani ruchu robotniczego, 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych i społecznych.

Na czele pochodu kroczyła 
estra kolejowa, tuż za nią

— poczty sztandarowe, wete­
rani walk wyzwoleńczych. W 
barwnej manifestacji uczestni 
czyli również przedstawiciele 
wsi leszczyńskiej. Imponująco 
prezentowały się kolumny mło 
dzieży i szeregi harcerskie, zes 
poły sportowe i artystyczne w 
regionalnych strojach. Las 
szturmówek, flag i transparen 
tów, niesionych przez załogi 
zakładów pracy — już z da­
leka widniał nad pochodem. 
W majowe popołudnie ludność 
miasta i powiatu bawiła się 
na licznych imprezach i festy­
nach ludowych, (r)

Ostrów
ierwszomajowy pochód 
rozpoczął się w Ostro-
wie o 

czeniem na
godzinie 9 wkro- 

Stadion 30-lecia

PRL pocztów sztandarowych. 
Na trybunie, obok przedstawi 
cieli miejscowych władz, z I 
sekretarzem KP PZPR. Anto­
nim Buksakowskim, zajęli 
miejsca: zastępca przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej KW 
PZPR — Marian Stępień, we­
terani rućhu robotniczego, 
przoduja,cy robotnicy i rolni­
cy, przedstawiciele organiza­
cji młodzieżowych i społecz­
nych.

Czoło pochodu stanowiła li­
czna rzesza kolejarzy ostrow­
skiego Węzła, za nimi masze­
rowała z orkiestrą Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej mło­
dzież w kolejarskich mundu­
rach, członkowie Zakładowego 
Oddziału Samoobrony ZNTK

piąc Powstańców Wielkopol­
skich, gdzie usytuowana była
trybuna honorowa 
pochód.

ruszył

Na czele kroczyły poczt)’ 
sztandarowe, dalej weterani 
ruchu robotniczego i Powsta­
nia Wielkopolskiego, członko­
wie powiatowej instancji par­
tyjnej i władz miasta, a wśród 
nich delegacja KP SED z Ca- 
lau. Za nimi — załoga naj­
większego pilskiego zakładu 
pracy — ZNTK z własną or­
kiestrą i załogi: Fabryki Ża­
rówek, Przedsiębiorstwa Po-

szukiwań Naftowych, Powoga- 
zu, Fabryki Papy, Krochmal­
ni i innych. Po raz pierwszy 
w pochodzie kroczyła załoga 
nowego Zakładu Włókien 
Sztucznych „Chemitex”.

Wspaniały był przemarsz 
uczniów szkół pilskich, harce 
rzy, organizacji młodzieżo­
wych i sportowców. A potem 
— do późnego wieczora w ra­
dosnym nastroju bawiono się 
na różnego rodzaju Imprezach.

Ckc)

Sredzka „Modena“
im. Powstańców Wielkopol-
skich. Szli w powodzi czerwo­
nych i biało-czerwonych flag, 
kwiatów i transparentów. Da-

dla kraju i na eksport
lej pracownicy Zakładów
Sprzętu Mechanicznego, zało- 
Pi „MERA—ZAP—MONT”,
Wielkopolskiej Fabryki Skle­
jek, Rejonowego Przedsiebior 
stwa Melioracyjnego, Wielko­
polskiej Fabryki Betonów i Os 
trowskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego.

Pochód zamykała 600-osobo 
wa kolumna młodzieży i spor­
towców ostrowskich klubów.

W godzinach popołudnio­
wych mieszkańcy Ostrowa i 
powiatu bawili się na licznych 
imprezach kulturalnych i spor 
towych, wieczorem zaś — na
zabawach ludowych.

Piła
(1)

tonęła 
czer­

PA tysięczna Pila 
ny wczoraj w bieli 

wieni flag, transparen-
tów oraz plansz. Szczególnie 
radował widok sztandarów na 
nowo wybudowanych domach 
mieszkalnych oraz wzdłuż no 
wej arteri komunikacyjnej 
Północ—Południe.

O godzinie 9.45 na placu Sta 
szica rozpoczął się wiec społe­
czeństwa Piły z udziałem se­
kretarza KW PZPR w Pozna 
niu Jerzego Wojteckiego. Po 
przemówieniu I sekretarza KP 
Mariana Cybulskiego i wyslu 
chaniu transmitowanego przez 
radio przemówienia I sekreta 
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka, tradycyjną już trasą na

Zakład Produkcyjny „Modę 
na” w Środzie ma dobrą mar 
kę nie tylko na rynku krajo­
wym. Znaczna część jego pro­
dukcji przeznaczona jest dla 
zagranicznych odbiorców. W 
płaszcze z „Modeny” ubierają 
się m. in. moskwiczanki. Kon­
fekcja jest modna, elegancka, 
starannie u>szvta. Dobrze to 
świadczy o załodze, której 90 
proc, stanowią kobiety.

Od pierwszych dni marca 
br. zapanowała tu niepodziel­
nie wiosna, rozpoczęto bo­
wiem szycie płaszczy wiosen­
no-letnich. Załoga „Modeny” 
szyje dziennie ponad 700 mod 
nye.h p>aszczv w pastelowych 
kolorach. Wśród materiałów 
przeważa bistor. Ponieważ o- 
becnie — jak widać na uli­
cach — nie ma jednolitej mo­
dy — w „Modenie” również 
wzory są zróżnicowane, do­
stosowane do rozmaitych gu­
stów i wymagań klientów. 
Przy produkcji zastosowano 
nowoczesną technologie, pole-

zagraniczne ponad 50 tys. 
płaszczy więcej, niż w roku 
ubiegłym. Podobna dynamika 
wzrostu cechować będzie rów­
nież produkcję na rynek kra­
jowy. (zkr)

W harcerskich

w

kręgach
Tym studentom, którzy już 
latach szkolnych działali w

gajacą m. in. na wielouo-

PROGRAM I: 7.40 Takty ł mi- 
ł!Utv; 8.05 TT nrzviaciół: 8.10 Mci. 
Siedmiu stolic: 8 35 Bvdeoski kon 
cert rnzrvwk.t 9.05 nia ki. III i 
IV nnlskil: ..Geśliki o zło­
tych strunach”- 9’5 Mijzvka lud. 
5 kontvr*<mtów’ ’0 os Muz. w twoim 
dom*>: 10.30 „Sława ’ chwała” — 
pow • 1045 „Przypominam”’ stnrs 
Ot F-ith”: U Non stop rylskich 
melodii; 11.1R Nie tylko dla kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świę­
cie; 11.30 Kielce na mnz.vcznei 
antoni® — cz. I: 12.25 Kielce na 
muzyć-mej antoni® — cz. II; J2.dft 
Dom i mv: 13 Aniewa „Mazow­
sze”; 13.15 Rolniczy kwadrans: 
13.39 Rock and roli stary i no- 
wv; 14 Człowiek i środowisko — 
gawęda: 14 05 Snotkanie z folklo­
rem: 14.30 Sncrt to zdrowi®: 14.35 
NowoorleańsHa narada muzyczna: 
15 05 listy z Polski: 15.in w kreffu 
włoski®! piosenki: 15.30 Estrada 
przyjaźni: 16.10 z płvtv ertinv F. 
Wintera: 16.30 Aktualności kultu­
ralne: 16.35 Pmed mikrofonem 
„Chałturnik”: 17 ..Radinknrier”: 
17.20 Rvtmr*str>n* 17.40 Przeboje 
30-lecia: i* 25 Radiowa kronika mu 
zyezma: 19.15 Suita eri>nv „Collo- 
seum”: 10.45 Rytm, rwnek, rekia- 
ma; 2o nurt fnsvchologia): „Ogól 
na Charakterystyka nrocesów 
orientacyjnych. intelektualnych i 
wychowawczych”, cz. I — autor: 
nrof. dr Tadeusz Tomaszewski: 
10.20 Z Teatrem I Armii na szla­
ku zwycięstwa: 21 Koncert. żvczeń: 
21.50 Grona „i”: 22.15 Młndri«*4owa 
Ork. Jazzowa z r,ondvnu: 22.30 Stu 
dlo nowości; ’3.o5 Korosnondencia 
z zagranicy: 23 in Dyskoteka nrzed 
r Air ora; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej: 0.10 Program nocny z

WIADOMOŚCI: 8. 6. 7. 8. 9. 10. 
12,05, <?5, 16. 19, 22. 23. 24, 1. 2. 2.55,

Dni poprzedzające Święto 
Pracy upłynęły w Lesz­
nie pod znakiem akade­

mii, wieczornic oraz spotkań 
władz partyjnych z przodow­
nikami pracy i działaczami ru 
chu robotniczego.

Wczoraj, efektownie przy­
branymi ulicami miasta, prze­
ciągnął wielotysięczny pochód 
pierwszomajowy. Był on wy­
razem poparcia dla programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, wytyczonego przez 
VI Zjazd partii. Społeczeństwo 
Leszna powitało Majowe Świę 
to nie tylko wartościowymi zo 
bnwiązaniami produkcyjnymi, 
lecz również pomyślną reali­
zacja czynów społecznych w 
ramach akcji „Mieszkańcy so­
bie swemu miastu i Ludowej

ka; 14.35 Reportai z Ogó1nopo’skic 
rro Festiwalu Muzyki i Poezji w
Białymstoku:
dziewcząt i chłopców: i 
sie Wam w tej audycji
dzid podoba”: 16 
torów: 17.25 And.

Program dla
15.40 „Co 

i najhar- 
in nowa-

ekonomiczna:
17.35 Polskie ninsenki: 17.50 Radło
rxpress:

Piosenki 
Nauka

17.55 7. cyklu: „Tema-tv 
nieaktualne” — fel.: 18.05 
1 m®1ndie 18.40
nraktvce; 19 Kwartrans

lazru — gra gitarzysta Wes Mont 
romery; 19.15 Je^k ros^tski: 20.30 
Maiwrn iit®rncko-muzvcziw pt. 
..Encyklopedia humoru”: 21 A. 
Dworrak — Kwintet fortepianowy 
A-dur on. 81: 21.55 „Portretv nol- 
skich komnozvtorów”: 22.30 Kto 
czyta namietniki; 23 ..On nisza o 
muzyce?”* 23 20 „Jazz dla trzech

PROGRAM Ti: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 8.55 Muzyka snod strze­
chy: 9 Serenady 1 Dlvertimenta: 
9.20 Rodzina i prawo: 9.40 Tu Ra 
dio Moskwa; 10 Kronika kultural 
na: 10.15 Edward Grieg — III So­
nata c-moll on. 45 na skrzypce i 
fort<*ian; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Dla kl. VIII (wych. oby­
watelskie): „O własny szczęśliwy 
kraj”: 11.20 „Trzy razy maj w poi 
skiei piosence”; 11.35 Radiowa po­
radnia rodzinna; 11.40 Choroby we 
neryczn® nadal groźne: u.50 Od 
Tatr do Bałtyku: 13 Uczelnie 30-le 
cla: 13.20 „Trzy razv rock and 
roli”: 13.35 ..Sto diabłów” — frag 
mant ®ow J. I. Kraszewskiego; 
13 55 Mini przegląd folk1orvstvcz- 
nv; 14 wiece). lewici taniej: 14.15 
C — s i ludzi® — kombatanc-

cl®: 23.4fl Giilllaiim® T 
„Fsce ancilla Domini'

WTADOMOSCI; 3 39. 4.39. 5 39.
6 "9. 7.39. 8.30, 11.30, 13.30. 18.30.
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.49 MuP-ma 
zegarynka: 8.05 Mói magnetofon: 
8.35 Nowości Sunranhonu; 9 „Drz® 
wo liści nie dobiera” — orle. 22: 
".10 MelorieklstMacje tria Brain- 
ticket; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 F. 
<Scb”bert: „Wędrowiec” — fanta" 
’a G-dnr on. 15. Wvk.; J. Katchen 
— fortepian: 10.15 Wsromni®”!5* 
sierżanta: jo 35 Dzień ick co dzień

— ndc. 11: 12.20 „Miłość nrzoz wio 
ki ci« ni® zmienia” — śpiewa K. 
”nt*--'’"ki z zesn. „Skni^owie”: 12.2' 
Za kiorawoi'’’; 13 Na katnwirkipi 
antenie: 15.in „Moja Argentyno 
daleka”; 15.30 Postrzeganie 1 świą

Stokbetu ma 20 lat

łem Zygajem zapoczątkowała 
tu betonu, stali 1 drewna.

W pochodzie pierwszomajowym w Poznaniu brały udział liczne 
zespoły ludowe.

wierzchn?owvm klejeniu wy­
krojów tkanin. Przyspiesza to 
znacznie urodukcje oraz po­
prawia jakość wyrobów.

Jedną z dróg prowadzących 
do zaspokojenia potrzeb ryn­
kowych i eksportowych jest 
zwiększenie produkcji. Mo­
dernizuje się zatem park ma­
szynowy, udoskonala organi­
zację pracy. Przebudowano 
już prasowalnię i wykańczal- 
nię, obecnie trwa remont w 
szwalni.

W bieżącym roku średzka 
„Modena” zamierza znacznie 
zwiększyć produkcję ekspor­
tową, dostarczając na rynki

harcerskich szeregach, a na­
dal czują się społecznikami, 
pole do dalszej pracy dają 
Studenckie Kręgi Inptruktnr- 
skie. W grudniu 1973 roku 
Kwatera Główna ZHP zawar­
ła urnowe z Zarządem Głów­
nym SZSP, na temat działal­
ności studencki0,] kadry in­
struktorskiej. Umowa zagwa­
rantowała też koordynacje po 
sunięć SKI przez powołanie 
międzyuczelnianych rad.

Charakter pracy studen­
ckich kręgów instruktorskich 
określa nieraz specyfika stu­
diów danej uczelni. I tak np. 
reaktywowany w połowie mar 
ca SKI przy Radzie Uczelnia­
nej SZSP Akademii Medycz­
nej specjalizuje się w zapew­
nianiu opieki lekarskiej (do 
czego uprawnieni są studenci 
starszych lat) i instruktorskiej 
podczas zajęć szczepów har­
cerskich, w czasie biwaków 
oraz obozów.

Medycy, zarażeni sympatią 
do harcerskiego munduru, nie 
rezygnują też z — charakte­
rystycznej dla wszystkich SKI 
— codziennej współpracy z 
młodzieżą szkolną, (ałc)

Wzór dobrej roboty
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu Bu­

downictwa Rolniczego we Wrześni >— ponularny „Stokbet” 
— przeż.ywa swój szczególny rok. Przed 20 laty grupa orga 
nizacyjna przedsiębiorstwa z obecnym dyrektorem Micha-

rozwój dzisiejszego kombina-

*

Zaczynano od skromnego ba 
raku i małego zakładu stolar­
skiego, nie dysponującego od-

topoglądy; 15.45 Grają uczniowie 
I.iszta — Józef Joachim i Konrad 
Anserge; 16.05 Ze starych listów 
i pamiętników — gawęda: 16.15 
Tańcz i śpiewaj swinga; 16.35 
600 sek. dla zespołu „Les Hump- 
hries Singers”; 16,45 Nasz rok 74; 
17.05 „Drzewo liści nie dobiera” — 
ode. 23; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Wernisaż: 18.10 Tańcz i śpiewaj 
swinga; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 „Za majem maj”... w 
piosence: 19.05 Ork. i jej soliści — 
Big Band Jana Ptaszyna-Wróblew 
skiego; 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Ranczo 
w górach; 20.30 Szlagiery ze stare­
go kina: 20.45 Jeżyk niemiecki; 
21 Interradio — magazyn muzycz 
ny; 21.30 Pocztówka dźw. z Iranu;
21.50 Opera K. Kurpińskiego „Za-
bohon — czyli Krakowiacy 
rale”; 22 Fakty dnia: 22.08
da siedmiu 
Hagaw; 22.15 
„Ocalenie’’;

wieczorów — 
Pow. w wyd.

I Gó- 
Gwia-’. 
zespół 
dźw.:

22.45 estradzie
Sarah Vaugham; 23 Wiersze M.
Buczkówny; 23.05 Laboratorium — 
magazyn; 23.50 Śpiewa Nana Mous 
kouri.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 10 — Dla szkół — 
Język polski, kl. II lic. — Bolesław 
Prus; io.3o — Z serii „Telefon 110” 
— film prod. NRD pt.: „Dwie Ma­
donny” (kolor); 12 — Dla szkól —

Język polski,
książki”; 
zwierząt: 
rii”; 14.30

13.45
kl. VIII: „Historia 
— TTR — Hodowla

9: „Przemiana mate- 
TTR — Mechanizacja

oowiednimi maszynami, 
nawet narzędziami. Nie 
też kwalifikowanej kadry, 
la za to zdyscyplinowana

ani 
było 
By- 
i w

rolnictwa, 1. 5: „Warunki beżpiecz 
nej eksploatacji pojazdów samo­
chodowych”; 15.05 — Matematyka 
w szkole: „Mnożenie i cjztelenie w 
zakresie 100”. część I; 16.15 — In­
formacje — Towary — Propozy­
cje; 16.30 — Dziennik (kolor):
16.40 — Dla Młodych Widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie 
m. in. film z serii „Robin Hood”:

oełni zakładowi oddana zało­
ga. Ona to, sprawnie kierowa 
na, doprowadziła do utworze­
nia przedsiębiorstwa, stano­
wiącego dzisiaj wzorzec dobrej

głównie dla budownictwa in­
wentarskiego i mieszkalnego. 
Ponadto w przedsiębiorstwie 
modernizować się bedzie drogi 
wewnętrzne i chodniki (jest 
ich kilka kilometrów), zakła­
dać nowe rabaty i zieleńce, od 
nawiać elewacje i miejsca wy 
poczynku. (ant)

17.40 teki
Adolfa Dygacza:

folklorystycznej
..Słoneczko, slo-

(kolor):
zachodź mi jeszcze” 

— „Teleskop”: 18.35

roboty we Wrześni. 
Dowodu mówi się o 
cie”. źe przypomina 
nark wypocz.vn.kowv. 
leni i kwiatów, niż

Nie bez 
..SfGkbe- 
bardziej 

pełen zie 
nrzedsię-

— Zaoraszamy do „Poloneza” — 
nortaż A. Wróblewskiego; 1R.55
TFST: 19.10

19.20
Przypominamy. ra 
Dobranoc i Dzien-

nik (kolor); 20 20 — 7, serii „Tele
fon 110’ film nrod. NRD pt.
„Dwie Madonny” (kolor): 21.25 — 
Wiadomości sportowe: 21.35 — Z 
cyklu „Czym żyje świat” — pro­
gram nt. „Nad Gorzkimi Jeziora­
mi”: 22.05 — „Kochałem panią” — 
program noefvcko-mnzycznv: 22.45 
— Dziennik (kolor): 23 — Informa 
cje — Towary — Propozycje.

PROGRAM II: 16.55 — „Pod uro 
kłem miasta” —ren. filmowy: 17.20 
— „Za borem za lasem” — nolski 
film animowany (kolor): 17.30 — 
„zlot® wrota” — Teatrzyk niosen 
ki dla dzieci’ 18.10 — Historia 
obrotu i żeglugi — „Statki dnia 
d^isieis^roo’’; 18.*5 — Jezvk rosyj-

biorstwo. w którym główne su 
rowce stanowią: cement, żwir, 
stal i drewno.

W I kwartale „Stokbet” 
wykonał ponad plan 1800 m 
kw. stolarki budowlanej. 200 
ton wyrobów metalowych i 
konstrukcji stalowych oraz
6000 m szpćc. 
betonowych i 
Przekroczenie 
szvch miesięcy

prefabrykatów 
żelbetowych, 

zadań pierw- 
br. o prawie 7

ski. 1. 28: 19.20
Dziennik (kolor)- 
■'oskon snortnwv 
'rai. nowiem ci” 
°SRS (kolor): ’L

2n 20 — Kalej- 
20.35 — „Pocz.e- 
— nrocram TV 

: — Twarze tea-
tru — Teresa Rnrbdsz-K.rzyżanow- 
ska; 21.45 — 24 godziny (kolor).

min zł, to dobra prognoza do 
wykonania z nadwyżką pla­
nów rocznych. Równolegle ze 
wzrostem wydajności nracy 
nrzebiera tutaj poprawa jakoś 
'"i wyrobów, zmnieiszanie od- 
•^riów. usprawnianie oracv.

Dzięki zobowiązaniom zało- 
"a iwkona w br. dodatkowa 
""cdukcjp wpr4riś:ri 2,6 min zł, 
no ndnnwiada 1840 m sześć, nre 
fabrykatów, z przeznaczeniem

Katastrofa kolejowa 
na stacji w Środzie
Wczoraj, n godz. 3 nad ra­

nem. na stacji PKP w Środzie 
doszło do katastrofy kolejo­
wej. Pociąg osobowy relacji 
Oświęcim — Białogard, wiozą 
cy wycieczkę dzieci, wjeżdża­
jąc na Peron nie zwiniejszył 
prędkości, mimo znaku jej ogra 

niczenia. W wyniku tego sie­
dem wagonów odczepiło się i 
wykoleiło, a jeden waronów 
wraz z lokomotywa nroeiechał 
jeszcze newien odcinek trasy, 
zanim się zatrzymał.

W katastrofie odniosło cbrą 
7 nia 38 osob. "Większość po- 
szkndcwanych Przewieziono do 
sznitala w Środzie, dwóch _  
do Poznania. Stan sześciu osób 
jest poważny.

Doohodz^nio prowadzi spec­
jalna komisja DOKP-Pnznań 
oraz Milicja ObywateP’-a.
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